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Od 18 grudnia 4906 r. wychoazi „Nowa Re
form®"

dwa razy dziennie: 
o godzinie 5 lano 1 o pół do 6 popołudniu.

Poiniruo znacznie zwiększonych z tego powo
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre
numeraty

nie została pudwy2szoną.
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika.

W szyscy prenumeratorzy „Nowej Reiormy" 
tlubywaó mogą po

znacznie zniżonych cenach
czasopisme

Wychodzący w W arszawie i Krakowie, i Im 
s t r o w a n y  t y g o d n i k ,  poświęcony spiawom  
życia bieżącego, literaturze i sztuce, p. t.

„ Ś w i a t " .
Zniżona przedpłata dla naszych preunmorato- 

3ów, zarówno miejscowych, j a k  d la  z a m i e j  
s c o  w y c l i ,  wynosi:

kwartalnie 5. poirocznie 10 K
Numery okazowe Wysyła bezpłatnie wydawnic

two „św iata- w Krakowie, ni. Zyblikicwicza, 1.
Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re 

torray “ po zinzonej cenie i l u s t r o w a n y  d w u 
t y g o d n i k  l w o w s k i  p. Ł

„llowe Mody".
Pronumeiato k w a r t a l n a  2 K 40 h

Zjaui w ffenocyi.
Cztery lata minęły od chwi.i, gdy w uroczej 

przystani Neapolu król włoski Wiktor Emanuel 
odwiedził cesarza niemieckiego Wilhelma II na 
pokładzie jego jachtu „Hohenzollern*. Od owej 
chwili zaszły znaczne bardzo zmiany w UKSztał- 
towanin się międzynarodowych stosunków poli
tycznych , a pośród tych zmian trój przy mierze 
doznało dalszych, tak silnych wstrząśnień, że 
uważane już jest dzLiaj prawie za rozchwiane. 
Cześć prasy niemieckiej wprawdzie nieustanni, 
zapewnia o trwałości trój przy mierzą, którego 
me zdołają obalić chwilowe zamącenia, alu te 
optymistyczne zapew nienia chvb? niewielką znaj
duj, wiarę nawet pośród swoich autorów. W każ
dym razie uczynki przeczą pięknym słowom.

W ystarczy przypomnieć wypadki z ostatnich 
czasów. Oto Austrya, uczestniczka trójprzymie
rza, najeżyła wprost bagnetami i wylotami dział 
całą swoją granicę od strony zaprzyjaźnionych 
W łoch, jak gdyby się sposobiła do zgniecenia 
epi zymierzeńca. Nawzajem Włochy spoglądają 
nieumie na Austryę, żywiąc dla niej ukrywany, 
ale leir inienzywniejszy ża l, źe nie użyjemy 

(silniejszego znacznie określenia, które byłoby 
^noże tratniejsze. Wobec Niemi ów już od dawna 
,W łosi uprawńają politykę emaucypacyjną, a w y 
razem jej było stanowisko delegata włoskiego 
lia konferencyi w Algecitas, podczas której .y- 
ąiiomaci włoscy zupełnie opuścili niemieckich 
■kolegow i przeszli na stronę przeciwną. Jedna 
ły lko  Austrya dotąd jeszcze dochowuje przy
kładnej Wierności dla Prus, choi iaż i jej coraz 
trudniej to przyehouzi z powodu wzrastającego 
Prądu przeciw trójprzymierzą pośród większości 
ludów, w skład państwa austro-węgierskiego 
^chodzących.

Pośród takich okoliczności nastąpił nowy zjazd 
coSarza Wilhelma z królem włoskim w Wonecyi 
dnia 25 b. n». W ysługująca się gabinetowi pru
skiemu „Ncue Freie Presse", stwierdziwszy ró

Micha! MarciewskŁ
(Mimar.)

P I J A W K I ,
Fotografie z natury.

j a (Ciąg dalszy)

Przyskakiwała do wysokiego draba, spoglą
dającego ku niej nieprzyjaźnie 

—■ Tak pan powiadasz, tak ?1 Przysięgać pan 
to» to m ożesz, w idziałoś9!... A ja panu jedno, 
że żebym się z tego miejsca ińe ruszyła, żebym 
sią tak oto teraz, jak stoję, pod ziemię zapadła, 
tak JnsteL toj nocy spał, bo pijany był!... Jak 
ffit rodzune dzieci mile, jak chcę Chrystusa grze- 

sUGini oczami oglądać... Jeszcze mi mówił: nie 
#t> się stora, tylko śpij!... Jezusie, Synu Boży, 
' ich za takie pyskowanie!...
Pryolas milczał ponnry, ujmowała się za mni 

j»*go kobieta.
M ała, -sucha. nerw ow a, miała usta wąskie, 

‘■hiinWat6| a w głosie jakiś ostry syk.
~7 Skarż, skarż, skarż?!... Pomsty boskiej 

P^ni na nas wzywa?!... Pomsty?!... Psie głosy 
sze l t? pod nie^<osy!.., I na Pana Boga pies 
, zef ai tylko go ngryść nie może!... ,f1o pani 
ba ^ n a  ozorze wyrośnie, będziesz paui z gę- 

zamkniętą na kłódkę, a paninego 
dzeni8 ł^° ll*a wsa(lza i basta, bo co de wi- 
i .̂j Aj|g ^ 'vlat^kowie są, świadkowie, świadku-

bw m atrr’a<1«ow‘e ** Jacy świadkowie, którzy 
 ̂ moie-' ^|1< i'loże ten cholerny stróż, co mi 

lampki wszystką naftę wychlał, co?...

wnież, aczkolwiek z luuych powodów, zachwia
nie się trój przymierza, powiada, że wooec tego 
wizyta Wilhelma w W enecyi posiada „wielką 
doniosłość polityczną". Jeżeli zjazd w Wenecyi 
ma rzeczywiście wieiką doniosłość, to cecha jej 
jest ujemną o tyle, żo cesarzowi Wilhelmowi 
chodzi już nie o stworzenie dawnej zażyłej przy
jaźni pomiędzy uczestnikami trój przymierza, ale
0 zapobieżenie zupełnemu zerwuniu.

Jeden z najpoważniejszych dzienników nie
mieckich „Frankfurter Zeitung", pisząc o zje- 
żdzio w Wenecyi, wylicza cały szereg zatar
gów pomiędzy Niemcami i Włochami, wszystkie  
włoskie „exxratury“, jak się wyraził ks. Bulów, 
a nawet zaznacza, że w r. 1904 nastąpiło za
mącenie osobistych stosunków pcmiędzj królom 
włoskim a cesarzem niemieckim z niewyjaśnio
nych dotąd powodów. Podobno zamącenie na
stąpiło z tej przyczyny, że Wilhelm życzył so
bie widzenia się z prezydentem republiki fran
cuskiej r.oubetein, który miał przybyć do Rzy
mu i żądał w tym celu pośrednictwa króla wło
skiego, zaś Wiktor Emanuel odmówił. „Frank
furter Zeitung" wyliczała również skupntotnie 
wszystkie starcia pomiędzy Austryą a W łocha
mi, a wreszcie kończy swój artykuł następują
cym zwrotem: „Bądź eo bądź wszystkie stosun
ki pomiędzy mocarstwami trój przymierza są na 
razie tak wyjaśnione, że nic dają powoda do 
zarzutów a tem mniej do o b a w .  Spotkanie w 
W enecyi wypadnie prawdopodobnie ku zadowo
leniu wszystkich uczestników, gdyż właściwie 
stwierdza tylko, że uczestnicy zostali jnż z gó
ry zadoumleni Miejmy nadzieję, że to zadowo
lenie dłużej potrwa* Dziwne przymierze, o któ- 
rem trzeba stwierdzać, że dla swoich uczestni
ków me daje powodu obaw.

P ra s a  w łoska, jako druga strona interesowa
na, wita wprawdzie, jak zapewniają ageneye 
telegraficzne, wcale serdecznie, aie  o zjeździć 
nie wyratoją się zbyt gorąco. „Italio" mówi la
konicznie o „odnowionej" przyjaźni włosko-nie- 
mieckiej, „Giornale d ltolia"  twierdzi ogólniko 
wo, że przybycie Wilhelmt. do W enecyi jest 
oznaką pokoju, gzyż w przeciwnym razie ce
sarz nie byłby wyjeżdżał z Niemiec, zaś „Try
buna" zapewnia, że Niemcy mogą ufać Titto- 
niemu. Jedna tylko „Gazetta di Venezia“, za
pewne jako miejscowe pismo poczuwając się  
do obowiązku większej g rzeczności powiada, że 
„uczucie przyjaźni włoskiej nic ńio straciło z 
dawnego ciepła*,

Z pośród głosów prasy augielskiej roztele- 
grafow-łino artykuł londyńskiego dziennika „Dai
ly Graphic", który stwierdza, zupełnie zgodnie 
z faktami, że stosunki pomiędzy A u s t r y ą  a 
W ł o c h  a m p o g o r s z y ł y  s i ę  notorycznie 
w ostatnich miesiącach. Cesarz Wilhelm, uda 
jąc się na wypoczynek do Kortu, poświęcił 
część swoich foryj ażeby wstąpić do Wenecyi
1 użyć całego swojego wpływu, celem ugłaska
nia Włoch i p o j e d n a n i a  i c h  z A u s t r y ą .  
Dalej powiada „Daily Graphic", że we W ło
szech zrobiło dobre wrażenie zanewanenie cesa
rza niemieckiego, jakoby Austrya nie miała 
w Albanii planów zaborczych i że zjazd w W e
necyi oznacza „moralne odnowienie trójprzy- 
mierza", że jednakże odnowienie to jest chwi
lowe tylko „Rzeczywista łączność —  mówi 
wspomniane pismo —  opuściła już dawno trój- 
przymierze i jeżeli ono jeszcze żyje, to tylko  
wspomnieniami, a nie żywą siłą wspólnych in
teresów".

Sąd zupełnie słuszny. Trój przymierze, stw o
rzone przez Bismarcka, było ou początku sztu
cznym wytworem, który utrzymywał się przy 
życiu dzięki suggestywnej sile żelaznego kan
clerza i rozbiciu się stosunków pomiędzy mo
carstwami Europy. D z is itI , —  gdy Fran- 
cya, Anglia i H iszpana zblizyły się do siebie 
na podstawie konwencyj, gdy pomiędzy Fran

c ją  ,i \\ mchami ustąpiła dawna nieuipość, gdy 
wreszcie okazało się, żo trójprzy mierze ze stro 
ny Niemiec było jednostronnie wyzysKiwane, 
robota Bismarcka rozsypuje się, dawne antago
nizmy coraz silniej nu, jaw w ystępują. Pośre
dnictwo cesarza Wilhelma może odnieść w naj
lepszym razie skutek na krótką tylko m etę.'

łp n  uiil&myieni rasKieso 
u kot&isyi ciinżekwej.

(Telegram „Nowej Refoi ńyrt z dnia 27 marca.)

Wiedeń. W uzupełnianiu naszych porannych 
telegramów dzisiejszych o d/sKusyi nad sprawą 
uniwersytetu ruskiego w komisyi budżetowej, 
które musieliśmy skrócić, pouieważ otrzymaliś
my je zbyt późno w nocy, podajemy przemówie
nia nczestników tej ważnej i zasadniczej dysku
s j i  w ooszerniejszem streszczenia

Dyskusyę zainaugurował poseł R o m a ń c z u k ,  
uzasadniając znaną rezolucyę uniwersytecką klu
bu ruskiego.

Wiowc J0oi« Romańczuka.
Poseł R o m a ń c z u k  rozpoczął od polemiki 

z drem B i l i ń s k i m .  — Uznaje on, że sprawro- 
zdawi ą dr Biliński bezsprzecznie należy do Po
laków najbardziej wzgiędem Rusinów umiarko
wanych i objektywnych, jednakowoż i on także 
czerpie swe intormacye o stosunkach ruskich 
jedynie z jednostronnej szowinistycznej prasy 
polskiej. — Wspomniane przez dra Bilińskiego 
koncesye Polaków i Sejmu galicyjsk:ego na rzecz 
Rusiuówę są, zdaniem rnowcy, niedostateczne, po- 
nieteaż Kusini otrzymują zaledwie dziesiątą część 
tego, co dla analogicznych celów wydaje Sejm 
dla Polaków. — Ofiara galicyjskiego Sejmu dla 
ruskiego teatru została tak uwrarunk iwauą, że 
Ku* i ni musieli z niej zrezygnować. Wskutek te
go wyjątkowego postanow ienia, które w żadnym 
innym kraju koronnym nie ma anatogu. że m.a- 
nowicie żaJne ruskie gimnazjum nie może być 
utworzone bez zezwolenia Sejmu galicyjskiego, 
Rusini posiadają pięć gimuazyów, Polacy zaś 
przeszło 40. Przeciw 4  Rusinom w galicyjskiej 
Radzie szkolnej s tu  20 Polakow. W minister
stw ie oświaty nie znajuuje się ani jeden ruski 
urzędnik konceptowy z * l3  krajowych inspekto
rów szkolnych w G alicji jest 11 Polaków , 2 
Rusinów Z pośród 89 okręgowych inspektorów  
szkolnych, mimo, że Kusini, dzięki czynności 
swych gmin, rozporządzają już przeszło dwoma 
tysiącami szkół ludowych, jest Rusinów zaledwie 
4 do 5, a i ci muszą kłam zadawać swej naro
dowości.

,V dalszym ciągu uznaje poseł Romańczuk 
potrzebę jak najlepszego wyposażenia istnieją
cych uniwersytetów, w szczególności wiedeń
skiego, ale nie zgadza się  na to, aby wyposaże
nie istniejących uniwersytetów m e-niem ieckich  
lub zakładanie nowych działo się ze szkodą i 
dla rozwoju kulturalnego innych narodowości. 
W Austryi przypada „eden uniwersytet na 3 l/4 
miliona ludności —  Rod względem narodowości 
jednak jeden niemiecki uniwersytet przypada na 
1 8  miliona Niemców, polski na 2’J miliona Po
laków', czeski na praw ie 6 milionów Czechów 
Wynika stąd jasno, że niema istotnej potrzeby 
zakładania szóstego ni iwersytetu niemieckiego, 
i że w tej mierze są jedynie polityczne, a nie 
kulturalne względy miarodajnemu Mówca za
strzega się, jakoby sprzeciwiał się mnożeniu u- 
niwersytetów', przeciwnie, uważa je za pożyte
czne, ale pod warunkiem, źe się to nie bedzie 
działo kosztem iunych narodowości, które mają 
większe potrzeby, a więc i większe prawo do 
nowych uniwersytetów. —  Rusini są jedynymi 
wśród czterech największych narodów' Anstryi,

którzy dotąd nie posiadają żadnemu uniwersyte
tu Warunki, od których można uzależnić zało
żenie uniwersytetu, są: odpowreuuia liczba stu
dentów, odpowiednie prace naukowe, odpowie
dnie narodowre siły nauczycielskie. Wszystkim  
tym trzem zasadniczym warunkom odpowiadają 
Kusini. '

Przeprowadziwszy jeszcze obszerny wywód 
historyczny co do pochodzenia ruskich katedr na 
uniwersytecie lwowskim, mówca dochodź. 
wniosku, że potrzeba założenia ur:wersytetu ru
skiego jest większą i bardziej uprawnioną, ani
żeli analogiczne żądanie każdego innego ns rodu 
w Austryi, nawet Czechów. Oddzielenie ruskich 
katedr od lwowskiego uniwersytetu, byłoby dia 
oba stron bardzo korzystnem Mow^a żąda więc 
od ministerstwa oświaty, aby ruski uniwersytet 
moźnwie w najkrótszym czasie utworzony zo
stał, w' międzyczasie jednak, l y  nowe ruskie 
katedry zostały kreowano i odpowiednie obsa
dzone. a istniejące i nowe, mające być utwo
rzone ruskie katedry, zostały od lwowskiego 
uniwersytetu odłączone i otrzymały odrębną or- 
gauizaoyę R ezolucji nie będzie mówca stawiał: 
postawione dotąd rezolucye są trzymane w to
nie tak ogólnikowym, że Rusini, nie moe ąc si}  
uiemi zadowolnić,-musieliby postawić rezolucyę 
konkretną, któraby, jeżeli wrogóle jakaś rtzolu- 
cya jest w stanie to uczynić, dawała gwaran
c ję  utworzenia rusKiego uniwersytetu. Tak je
dnak ściele redagowana rezolucja nie mLłaby 
żadnego widoku przyjęcia ani w komisyi, ani 
w Izbie. Zresztą mówca wogoie nie wielką przy
wiązuje wagę do rezolucyj. Rząd nio troszczy 
się o liczne rok rocznie uchw alane rezolucye; 
byłoby łudzeniem się o owak iwanie czegokolwiek ni 
podstawie re z o lu c ji , ponaważ K usini me mają 
sity dosta teczne ;, al>y rząd do pr. J>r< fl lżenia 
takiej rezolucyi zmusić. Mów ca kończy zape
w nieniem , że Rusioi mimo to użyją wszystkich  
środków, aby określonemu powyżej ich żądaniu 
stało się zadość.

Mowa dra Ułąbińskiego, ,
1'rezts Kola polskiego zaczyna od umówienia 

sprawy wolności nauki i nauczania i oświad
czywszy się jako jej zwolennik, przechodzi do 
sprawy wyposażenia istniejących uniwersyte
tów, które zdaniem mówcy nie powinno cier
pieć z powodu zakładania nowych uniwersyte
tów Dr G lą liń .k i wylicza przy tej sposobności 
niezaspokojone, a ministerstwu oświaty od da
wna dokładnie z n n e  potrzeby piekąc® obu na
szych polskich uniwersytetów i politechniki, po- 
czem przechodzi do sprawy zakładania nowych 
uniwersyretów i mówi w tym sensie-

„Polacy w G alicji mają dwa uniwersytety i 
jedną politechnikę. Oba uniwersytety założono 
zostały przez polskich królów. Jagielloński uni
wersytet w Krakowie przez króla Kazimierza 
w XIV w., odrestaurowany następnie w roku 
1400 przez króla Jagiełłę; drugi uniwersytet 
we Lwowie założony przez króla Jana Kazimie
rz® w roku 1661, odrestaurowany został przez 
cesarza Franciszka w roku 1816, jako uniwer
sytet. państwowy. Jest więc wielce niesłusznem, 
jeżeli Polakom zazdrości się, że w Austryi po
siadają dwa uniwersytety Zawdzięczają oni te 
uniwersytety przedewszystkiem swej własnej 
kulturze i historyi. W  obu polskich uniwersy
tetach mamy obecnie około 5600 polskich słu
chaczów, po 2800 na każdym uniwersytecie. —  
Jest to bezwarunkowo poważna cyfra, która 
sama przez się jest w stanie zapełnić oba mii 
wersytety. Na politechnice jest obecnie. 1634 
słuchaczów'; również poważna cyfra, wystarcza
jąca dla dwóch politechnik.

Z życzeń, podniesionych w komisyi, najbar
dziej aktualneini są te, dla których bą zapew 
nione wszelkie warunki, zw łaszcza konieczne 
siły nauczycielskie; n. p. ż y c z e n i a  c z e s k i e ,

ktoic witeiip 7, u o j w i ę k  s z ą  s y i u p a t y u . ,  
stojąc w  ogóle na stanowisku zaznaezonem przez 
kol. Kramarza i pragniemy głosować za rezolu-1 
Cjh zapowiedzianą przez referenta".

(V sprawie życzeń innycii narodów mówca 
n® ociąga się z oświadczeniem, że dążenia ich 
w Kierunku osiągnięcia własnych uniwersytetów, 
uważa zasadnicze za uzasadnione i wszystkim  
ludom, także i Rusinom w G alicji życzy, aby 
możliwie jak najrychlej osiągnęli rzeczywiste 
podstawy do utworzenia najwyższych ognDk 
kultury, naturalnie pod warunk’ m, ż.e one słu
żyć będą w y ł ą c z n i e  w i e d z y ,  i nie dadzą 
powodu do żadnjch wątpliwości także co do 
miejsc ich utworzenia pod względem politycznym  
i narodowym.

Muszę, jednakże — powiada mowrca — sta
nowczo z a s t r z e d z  s i ę  p r z e c i w  p r ó b u r o ,  
r e k l a m u j ą c y m  d l a R a s i n ó w  p r a w a  do 
p o l s k i e g o ,  przez polskiego króla Jaua Kazi
mierza założonego i po zmiennych kolejacui lo
su w  przeikonstytucyjnej epoco w A ustry’. zdo- 
wu polskiej wiedzy,. poisKiemu narodowi przy
wróconego U n i w e r s y t e t u  we L w o w i e , % 
z tego tylko powodu, że do niego przyłączono 
k lk a  ruskich katedr na korzyść ruskie kultu
ry. Mimo istnienia tych katedr bowiem r.!ip?er- 
sytet j e s t  i p o z o s t a n i e  p o l s k  im,  tak sa 
mo jak insbrucki, gracki, czerniowiecki Uni
wersytety pozostały niemieekiemi, mimo iż do 
nich przyłączono kilka nbco ję z j . owych ka
tedr.

DU nas Polaków najwyższe rozporządzenie 
z r. 1879, na podstawie którego lwowski U ni
wersytet osiągnął ponownie swt0j Dolski chara
kter,Jest r ó w r o w ? ż n e  z f o i m a i n ą  u s t a 
wą  i mj nie obawiamy się, aby ten stan pra
wny^ mógł doznać jakiejkolwiek zmiany".

W sprawie oraówtonej przez p. R o m a ń t z u -  
k a, oświadcza mówca, żft musiałaby ona być 
przedewszystkiem poddana azczegółowerna zba
daniu, bez czego tnowca nie może złożyć w tej 
mierze jakiegokolwiek oświadczenia lub obie
tnicy i ogranicza się tylko do zaznaczen.a, że  
tak daleko idące zarządzenia r as t ą p i ć  m o 
g ą  t y l k o  w p o r o z u m i e n i u  z P o l a k a m i  
i w d r o d z e  u s l a w o w e j .

W końcu — powiada dr Głąbiński —  nie 
chaj mi wolno będzie reagować w kilku sło 
w»ch na zarzuty, podniesione przez p Bomań- ■ 
czska. P. Romańczuk podniósł cały szereg 
twierdzeń, które wymagają sprostowania.

Twierdził on, że Sejm galicyjski na cele ru
skie przyznaje tylko mniej więcej 10 pre tych 
sum. jakie poświęca dla celów polskich 1 ak 
s(ę rzecz stanowczo nie przedstawia i twierdze
nie to polega na fałszywej przesłance, że wrszj- 
stko, co Sejm galicyjski uchwala na cele ogól
ne, dia nauczycieli szkół ludowych, w sprawach 
sanitarnych, towarzystw rolniczych, kas roiff- 
eisenowskich i t. d., dzieje się wyłącznie z u- 
względnieniem celów polskich' Tymczasem głó
wne wydatki Sejmu są przeznaczone dla całej 
ludności, & tylko mała ich część idzie na pol- 
sk'e i ruskie cele kulturalne. W sprawie sub
w encji dla ruskiego teatru, Sejm galic pizy  
tem postawił te same wmunki jak dla teatru 
polskiego pod względem kontroli i współdziała
nia w administracji. Bez zastrzeżenia sobie pra
wa kontroli nie może przecież Seim tok zna
cznej sumy jak 300.000 koron wydawać. T'ra- 
wdą jest, że Polacy mają więcej gimnazjów  
niż Rusini, jednakże oui mają około Sn.OOO pol-

zyow p o ls k ic h  . 
je s t  to ogólBPio nieszczęściem i .licyi, któremu’ 
trzeba zapoliedz Mówca zakończył uwagą, że 
zb liżen ie  m iędzy  Rusinami i  Polakami jest ido- 
ż l iw e r r  jeżeli t , iko dobre wola po obu stro
nach będzie istniała."

A  może Czyżyka małpa, albo on sam, który 
w prochowni przeszłego roku zgnił?... Może on 
samV!

Scen® poczynała przybierać charakter gw ał
towny i wdowy ruszyły co prędzej z miejsca, 
pociągając swojego miniaturowego obrońcę na 
wyższe piętra.

Tam zachowywano się względnie spokojniej.
Rozprawiali jacyś panowie, jakby adwokaci, 

z których jeden z bardzo odstającemi uszami 
przekładał drugiemu, iż lepiej będzie jeżeli 
strona przeciwna da coś odstępnego i sprawę 
umorzą niozwłocznie.

— Ja panu powiem. Tam się już nie da w y
cisnąć nic., to są biedacy; dobrze, jeżeli na ko
szta mieli...

Drugi skrzywił się i machnął ręka z wyra
zem zniechęcenia.

—  No tak, no tak... 'Tylku jeżeli mamy o- 
twarcie...

— A a., kolega prowadzi.-z to ua własne ry
zyko ?...

— Prawie.
— To tem lepiej, tem lepiej... Weź kolega 

to, co daje, i będzie zgoda...
— Hm... kiedy to...
— Kolega możesz nawet wygrać, ale ja bę

dę apelował; ja pójdę do kasacyi, a przecież 
lepszy rydz, niźli za lat parę zamki na lodzie—

Tu mieścił się L X \I I I  ucząstek sądów po 
kojuJ gdy Kudralska wraz z towarzyszką na 
leżały do L X IX  ucząstku, zajmującego lokal 
jeszcze wyżej, prawie że pod dachem bezpo
średnio

—  Patrzno pani, moja kochana, jaka to dziu
ra, jaka to c.emna dziura!...

W głębokiej kwadratowej sionce, przyzwy

czaiwszy wzrok do panującego w niej mroku 
i macając po ścianach rękami, odnaleść moż.na 
było troje lichych drzwi.

Pierwsze na prawo, zamykane na skobel i 
kłódkę, wiodły na poddasze. Drugie drzwi o- 
szklono przepuszczały uieco światła; przez za
pluto i zamazano ich szybki, z których jedną, 
zbitą, sklejono wycinkiem gazety policyjnej, 
można było obejrzeć izbę niebieloną przynaj
mniej lat sześć, zastawioną żółtemi ławkami 
i pełną już publiczności.

Siusiuiski przysunął twarz do zbitej szybki, 
aapluł na nią, roztarł plwocinę palcem, zajrzał 
przez wymyte wr ten sposób okienko do wnę
trza, poczem jirzeczytał ogłoszenie na wyciuku, 
iż „odebrane od podejrzanej osobistości stary 
parasol z odłamaną rączką i półtorej pary ka
loszy znajdują się w wydziale śledczj m do zwro
tu prawemu właścicielowi „po udowodnienia", 
wzruszył ramionami i oznajmił swoim damom, 
iż wypada im przedewszystkiem zwrócić s-ę do 
kancelaryi.

Skierował, się przeto do drzwi trzecich, oble
pionych rozmaiterai ogłoszeniami, przyozdobio
nych napisem na niebieskiej blaszb i pyow rdzą- 
cych do sporci staneyi, przerobionej z jednopo
kojowego mieszkania z kuchnią, jak wskazywał 
niezręcznie szafami w rogu zamaskowany pie
cyk angielski.

Spełniał on rolę bufetu, Dizykryty był rodza
jem sei wety z druków i okładek do aktów, je 
dyna butelczyna wyglądała z zagłębienia ko
minka wstydliwie

W  kancelaryi tej siedziało aż czterech urzę
dników i każdy z nich pracował iak wół.

Z jednym rozmawiała jakaś pani w sukni 
zielonej w żółte pasy i kapeluszu z czerwonych

maków, koło drugiego stali panowi« we frakach; 
jeden z nich nawet ruial znaczek blaszany na 
klapie —  ni to marka, ni to numer, trzeci pił 
herbatę —  gorączka go w docznie trapiła, czwar- 
rego męczyło dwóch brodatych interesantów, 
kłócących się między Sobą

—  W as w ilszt du noch Mencz, du hast szo 
bekummen a predwar.tietuoje ubezpieczenie ?„. 
Runie sekretarzu, niech pan sekretarz jemu po
wie..,

—  Predwaritietnoje abezpieczenie?!.., Wy sy 
tlues a przedwariuetnoje aoezpieczenie ?!... Du 
halto pisk! Ty nie potrzebujesz zawracać panu 
sekretarzowi w' głowę!...

Pogodzili się na szczęście wkrótce i wTnosili 
za drzwi zupełnie zadowoleni.

—  Hoj, sioj! Do widzenia p&nu sekretarzowi, 
bądź pan zdrów!

Podawał im rękę, żegnał p rz y ja ź n ie  i pani
F lo-entjna, ko rzysta jąc  ze sposobności, podeszła
ku niemu żwawo.

— Proszę pana, ja jestem KudraLka. pan 
wie M ą ż  mój umarł przed dwnma tygoduiami, 
mamy tu u pana sędziego radę familijną...

Tarł c z ó ł. dłonią, przyglądał jej się od stóp 
do głów.

— A pcui już wszystkie papiery złożyła?
• 7 ~ ^  . *e.’ w szystkie, tylko widzi pan. tu 
jedno tai ie  nieprzyjemne jest... List otrzymałam 
od szwmgra, to jest brata nieboszczyka, jako że 
on niby do tej rady stawać nie eheo...

—  List?...
—• Tak, właśnie tutaj go oto mam.
Jego jednakże nie interesował taki czysto a 

milijny dokument
—  Nie, pani. niech pani nie pokazuje... Ja

pani i tak ? tak nic. Paui mnsi zaczi.kać do 
przyjścia pana sędziego, to on już sam.

—  Sam?.,. A ou prędko przyjdzie?...
Rzucił wzrokiem ua zegarek
—  Ano, teraz, to jnż niedługo powinien 

przyjść.
Odchodziła już, lecz Siusiuiski przypomniał 

jej szeptem c sprawie z Ogonowską.
— Ale, ale, proszę pana sekretarza, f u proś

bę jeszcze jedną mam...
Przekręcił głowę pytająco.
—  Tu, proszę pana, pozwała mnie taka je

dna.. Bo to, widzi pau, w naszym domu pożal 
niby teg'o, a tam ona rzeczy swoje...

—  A w izacyą pani ma?
—  Awizacya? A jakże, jakże..
Togrzebała w woreczku, wydobyła pozew,

którj pozostawiono dla niej u stróża.
Zdaje mi się, że to będzie to

W ziął Ho ręki, przeczytał.
—  Pa diełu s Ogonowskoju... To pani z pa

nią Ogonowską?
—  Tak, tak z Ogonowską, z tą samą... -Ta 

ją też, proszę pana sekretarza, do s-pD zaskar
żę, bo świadków mam... Nieboszczyk ją z łaski 
trzrmał; za komorneśmy uie b: ali...

Ńis słuchał, w papierach pogmeiałj lęłcę za 
piikę różnych zeszytów założył.

—' To mnie uie obchodzi, to potem. A teraz 
co paui odemnie chce? Sprawa ta  tutaj jest..

Zrobiła minę jak mogła najwdzięczniejszą.
— W łaśnie, panie sekretarzu, chciałam pro

sić żeby pan był łaskaw i panu sędziemu prze
łożył, iż dom na opiece boskiej zostawiłam; mo- 
żeby ta sprawa wcześniej mogła być... Ja juz 
tom, panu sekretarzowi., (C. d. n.)
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Mowa pasła Wasiild
Poseł W a s i 1 k o zabrawszy z kolei głos po- 

teiuiznje z wywodami dra Głąbińskiega, zauwa
ża, że kwestya niskiego teatru nie jest tak nie 
winną. W sprawie tej ehodziło bowiem o to, 
aby Polacy mogl. kontrolować ruski teatr, a na 
to Kusini zgodzić się me mogii.

Co do sprawy uniwersyteckiej, to mówca 
jest świadom, ie  p-zez samo przeciwstawienie 
sprzecznych zapatrywań na nią, kw estya ta 
nie zostanie rozwiązaną. -JaL długo niema n- 
sta.vy co do polskiego charakteru uniwersytetu 
lwowskiego, ta s  długo uniwersytet lwowski nie 
jest pokkim Z drugiej strony jest słusznem. 
że Polacy obecnie 6ą tak potężnymi, że nie  
pozwalają Rusinom wyekwipować ruskich ka
tedr i także im przy przyszłem utworzeniu ru
skiego uniwersytetu mogą czynić trudności, j e 
że! przedtem nie przyjdzie do porozumienia. 
Gdyby wywody poprzedniego mówcy tak miały 
być zrozumiano, że on żąda ustawowego usta
nowienia polskiego charakteru uniwersytetu we 
Lwowie przy równoczesnem uznaniu prawa Eu 
sinów do ukraińskiego uniwersytetu, t o  n a  
t e j p o d s t a w i e  b ę d z i e  m o ż l i w e  ni p r z y j
ś c i e  do  o b u s t r o n n e g o  z a d a w a l n i a j ą -  
c e g o  r e z u l t a t u .  Gdyby to zapatrywanie po
przedniego mówcy miało być tak pojmowane, 
że ma nascąpić ustawowe ustalenie polskiego 
uniwersytetu we Lwowie, a Rusinom przecież 
i dalej przeszkadzanoby w osiągnięciu własne
go uniwersytetu, to w takich waruulracn tru
dno będzie dojść do ustawowego ustalenia pol- 
okiego charakteru lwowskiego aniwersytecu. — 
Nie jest prawdą, jakoby do lwowskiego uni
wersytetu przyłączono kilka ruskich katedr. —  
Przeciwnie faktem jest, że, równolegle z poje- 
dynczemi katedrami, jakie istniały dla języka 
polskiego, utworzono katedry dla tych przed
miotów z ruskim językiem wykładowym. '

Dzisiaj uniwersy tet właśnie z powodu tych 
ruskich katedr, k ó re  nie mogą być ze świata 
usunięte, jest już częściowo utrakwistyczny i 
uniwersytet niema już czysto polskiego charak
teru, jak długo te ruskie katedry istnieją na 
równem prawie z polskiemi. Go inuegoby było, 
gdyby życzenia Rucinów  co do własnej o rg an i
za cji dla tych ruskith katedr zostały wypeł
nione. Jeżeli przez taką SDecyalną organizacyę 
uscalonoby podsrawy dla przyszłego ruskiego 
uniwersytetu, to Rosim zrezygnowaliby z utrą 
kwistjóznego charakteru lwowskiego uniwersy
tetu. W kużuym razie przychodzi tu w rachubę 
wielka kwestya miejsca. Mówca sądzi jednako
w oż, że specjalna urganizacya m ogłaby  być 
stworzoną —  b e z  p r e j a d y k o w a n i a  przez 
tc kwesty i miejsca. Dzisiaj jednakowoż stoją 
Rusini na całkiem jasnem stanowisku, że L w ów  
jest jedynem j najwiiźuiej3zeni miejscem dla 
uniwersytetu ru ss ie g o .

Byłoby rzeczą wskazaną, żeby Polacy z Rusi
nami tak esmo. jak ta uczynili Niemcy z Cze
chami co do morawskich uniwersytetów, poro
zum eli się. A le dążenie Polaków do wyparcia 
Rusinów z  głównej stolicy GaJicyi czyni nie- 
możnwera podobne peitraktacye. Dalej przed
stawia mówca awantury studentów ruskich na 
uniwersytecie lwowskim jako sprowokowaną 
prze* Poi&kow walkę, prowadzoną w obronie 
uciemiężonego ludu wł iścianskiego (sic!) prze
ciw „ego ciemiężcom. Ruscy studenci są prze
ważnie synami chłopów, a zapatrywania, jakie 
studenci z iiMant z s o b ą  przy muzą są niiaj* 
dajne dla wsi. Dlatego tak ie niezadowolenie 
roskicn studentów jest jednym z głównych po
wodów wielkiei nienawiści, jaka dzis w wscho- 
Jnio-galityjsKich wsiach istnieje przeciw panu
jącym —  k.asom

V.
Pozna ii, 58 marca.

Trzy wielk.e dzienniki niemieckie w y c h o d z ą  
w stolicy wielkupolsKiej. Organem szalejącej 
hakaty jest, jak w iadom o , „Posener Tagtdatt;‘. 
zbliżoną do niego, lecz znacznie umiarkowaószą 
jest „Posener Zeituug", najstarszy tutejszy or
gan, zaś dziennikiem przeciwnym antipolskiej 
polityce są „Posener r,eueste Nachrichten", wy
dawane i redagowana od lat przez p. J e r / e -  
g o  W a g n 6 ra.  Ostatni z  nich, jest to wielki 
dziennik, wychodzący trzy razy dziennie w na
kładzie 52.000 egzemplarzy. Redaktor i wydaw
ca, p. \vagner, pochodzi z Frankfurtu nad Me
nem. lecz juz on lat dwudziestu przebywa w Po
znaniu, zna zatem stosunki polskie i niemieckie 
wybornie. Przed zaioieuiem własnego dziennik? 
należał do redakcji „Poseuer Zeituug", z któ
rej atoli wystąpił, gdy ta skierowała «iq na to
ry hakaty styczne. Czyn ten przynosi mu za
szczyt tflm bardziej, żo hakatyzm ozoacza tu 
dla każdego karyerę osobistą. Widząc v nim 
przedstawiciera sprawiedliwych Niemców, odwie
dziłem go w biurze redakcyjnem, znajdującem 
się przy ulicy św. Marcina. Poznałem w nim 
i ziowieka bardzo r rtełigenirego i wykształco
nego, niminiej w obejścia ujmującego i syra-

itycznego, raj rłuie wolnego od nienawiści na 
rodowej, ft wyrozumiałego dla naszycn praw 
narodowych.

Przyjął mnie bardzo uprzejmie, jako „zagra 
nicznego Polaka*. Spostrzegłem nawet, że mu 
odwiedziny moje były przyjemne. Może widział 
w nich pewne uznanie swego postępowania wo 
bec uas Ja zaś doznałem wrażenia, że z ko
rzyścią narodową moglibyśmy nawiązywać i roz 
Bzerzać Dusze stosunki z Niemcami sprawiedli
wymi, wolnymi od nienawiści narodowej, a zaj
mującymi rfDływowt) stanowiska, szczególnie 
w dzieuuikarstwie i parlamencie. Utwierdził 
mnie w tern sam p. W agner, mówiąc między 
innemi, i i  zbyt mało posiadamy wpływu na 
dziennikarstwo nitmieckie, w  szczególności ber
lińskie, przez co ponjsirny niemałą szkodę na
rodową, już przez to, że dzienniki berlińskie 
mowy posłów polskich zbywają zwyczajnie tyl
ko jak najkrótszą wzmianką, zaznaczając czę
sto tylko, że ten lab ów poseł polski przema- 
wiał, chociażby ta mowa była znakomitą i jako 
taka mogła wywrzeć w pływ na czytelnika nie
mieckiego. Wprawdzie podają mowy polskich 
posłów „m eiteuso" dzienniki pnLkie, lecz 
Niemcy ich me czytają i na niemiecką opinię 
publiczną nie mogą one wywierać wpływu.

Poruszyłem sprawę nowej „ustawy** o wy
właszczenia.

—  U f a ją  —  mówił —  za zgubną w kie- 
rOu fu gospodarczym, gdyż obniża wartość ziemi.

—  ^  .ę<! sądzi pan —  podjąłem —  że cena 
ziemi spadnie?

—  Naturalnie. Każde większo gos^odai siwo 
posiada obok realnej wartości jeszcze „preuum 
afectionis". Wartość ostatnią niszczy ustawa o 
wywłaszczeniu, nakładając na zi mię serwitut 
niełada: niepewność posiadania przez wywła
szczenie Każdy serwitut ooniża wartość, cóż 
dopiero taki* ~ " " ~

— A jak jiiijdstuw ia się Panu —  zapyta 
łem się — sprawa pod względem narodoiym ?

—  Uważam ją w kierunku narodowym — od
powiedział —  uawet ze stanowiska rządowego, 
z a  s z k o d l i w ą .  Żywioł połsk^ bowiem, wy
party z ziemi, który przecież gdzieś podziać 
się musi, ściągac uię oęazie do miast i w wielu 
w nich usiłować będzio stworzyć sobie egzy- 
stencyę, zatem miasta będą bardziej polszczy ć 
się, czego rząo najmniej sobie życzy i  wręcz 
sprzeciwia się dążności jego, jaką zamierza o- 
siągnąć za pcmocą ustawy o wywłaszczeniu. 
Wszak wywłaszczenia mają być głównie prze
prowadzone w bliskości miast, aby je opasywać 
morem kolonistów niemieckich i  tym sposobem 
popierać ich zniemczenie. Tymczasem nowa u- 
stawa przebija sama ten mur opasujący i po
czyni w mm dotuliwe szczem y

Po chwili podjął:
— W końcu po co tu ws/,jstku? My 110*01 

w, Niemcy, jeśli tu raz jesteśmy i musimy żyć 
obok polskiej ludności, pragniemy żyć z nią 
w spokoju. Tymczasem prześladowania Polaków  
i ustawy wyjątkowe przeciw polskie muszą o- 
czywiśeic zaostrzyć różnice narodowe i rozbu
dzić największe rc sgoryczenie. Bliżej uzasadniać 
tego nie trzeba. ■

—  Jeanau w kraju istnieje silne stronnictwo 
niemieckie — zauważyłem — które godzi na 
ludność polską i pobudza rząd do coraz nowych 
represyj... ' . . . . .

— Stronnictwo! —  podjął z ironicznym u- 
śmiectiem. —  Są to urzędnicy, karyerow icze i 
garstka ludzi, która m o ż e  działa z przekona
nia.

Na wyraz „może* położył szczególny nacisk 
tak, iż brzmiała z  mego wątpliwość, co do prze 
konania. -

Następnie dodał:
—  S tro n n ic tw o  to thaitaty styczne) walczy 

nieprawdą o uciśnionej niemczyznie. Jestem t u  
od długiego szeregu la t, lecz ucisku niemczy
zny nigdzie nie widzę, przeciwnie widzę, iż Po
lacy są spokojnie usposobieni (friedfertig) i ca
ła ich wina polega na tern, iż chcą pozostać 
tem, czem ich Bćg stworzył, że trzymają się 
twardo swej narodowości.

Zapytałtm w  toku dalszej rozmowy, jak rząd 
będzie w praktyce stosował „ustawę* o wywła
szczeniu.

— Zdaje się, iż w pierwszych dwóch latach 
będzie rząd bardzo mały robił z  niej użytek, 
o tyle tylko, aby ustawa nie poszła w  zapo 
ranienie. Podług moich informaeyj, m a  b y ć  
n a j p r z ó d  w y w ł a s z c z o n y  hr. Z a m o y 
s k i  z K u r n i k a ,  potem poseł hr M i e l ż y ń  
s k i  z Cliobienie w powiecie babiraoskira —  na
stępnie może panna G ą s i o r o w s k a  z Byty- 
nia. żyjąca za granicą i Jadwiga z hr. Dziedu- 
szyckich księżna C z a r t o r y s k a ,  obywatelka 
anstryacka. Posiadłości chłopskiej —  dodał —  
rząd nie ruszy

— A p. Kośeiełski w Miłosławiu^
— On nie stoi na liście proskrypcyjnej.
O ca łe j p o lity c e  n a k a ty s ty c z n e j m a redaktor  

ja k  n a jg o rsze  w yob rażen ie .
Polityka ta~ zrobiła —  mówił — fiasko 

zupełne. Co komisya boionizacyjna zakupiła od 
Polaków, to PoLcy prawie w  tej samej ilości 
wykupili od Niemców Różnica minimalna uko- 
ło 25.000 morgów

—  Przecież — poduosiłem —  od czasu poli
tyki kolonizacyjnej, w o»tatniem dwudziestileciu  
pomnożyła się ludność niemiecka w WieiKiem 
Księstwie Poznańskiem o 100.000 dusz.

— Zbyt wysoką — przeiwał mi —  podajesz 
pan liczbę. Ani myslec o 100.000 dasz, zaiedwo 
połowa tego, 50.000

Po małej przerwie dodał-
— A co to kosztnje? Prawie poł miliarda 

marek. Niechaj Dan podzieli tę sumę przez 50 
tysięcy, a otrzym any wynik, iż rząd za każdą 
istotę niemiecką zapłacił w gotówcę prawie 10 
tysięcy marek. Sądzę — dodał z uśmiechem — 
że cena zastraszająco wysoka. Tyle koloniści 
niemieccy, którzy są wielką zbieraniną z  całe
go świata, z pewnością nie warce

Z odwiedzin tyoh wyniosłem jak najlepsze 
wrażenie, a gdym bardziej zastanawiał się n a d  
stanowiskiem, jakie p, Wagner w swojem pi
śmie zajmuje, i nad tem, co z ust jege słysza
łem —  pomyślałem sobie, iż działacz ten daleko 
więcej czyni dla swego narodu, aniżeli cały rząd 
pruski wraz e kom isją kołoLizacyjną, ustaw ami 
wyjątkowemi i z hołotą hakatystyezną. —  Przy
najmniej stoi on na straży honoru narodu nie
mieckiego. nie uświęcając rozboju i nie zamy
kając swojegu serca p rz e d  prawdą i sprawie 
dliwością.

P. Wagner zapewniał mu e, że po uchwaleniu 
ustawy u wywłaszczeniu, wzrasta znacznie w 
u raju pomiędzy Niemcami opozycja przeciwko 
niej. Słusznie na to rzekł mi jeden z  polityków 
poiskich, J  dla nas byłoby więcej pożądanem, 
gdyby opozycya niemiecka była się silniej ob
jawiła przed uchwaleniem potwornej ustawy

G . Smólski.

Z £a Oesan^
(W ifM  w sprawi* gwałtów pmskieh. -  Odpowiedz Koo 
gbeella n a  ód « wb polską, — iiząd ł kongres wobee Po

laków. — Rozwój prasy polskioj).
Gwałly p rask ie  odezwały się głośucm echem po

śród Polaków w SUn*eh Zjednoczony en, którzy u- 
rzą J ta ją  wiece, protestujące przeciwko barbarzyń
stwu pruskiemu. W  stolicy stanu Obie, miumEie 
T o l e d o ,  odbył się w taa it^ jiŁ .j hall olbrzymi wiec, 
na Którem przemawiał po angielska mer p. W a i -  
1 1 o c k, piętnując dosadnie całą politykę pruską 
wobec Polaków. Przem aw ia! jeszcze cały szereg 
polskich mówców, poczom zgromadzeni* nchwanto 
rezolucję, protestującą przeciwko ostatnim  gwałtom 
rządu pruskiego. Podobny wiec odbył się w B o
s t o n i e .  a kr  R e d l  B k, który przemawiał n a  tym 
wiecu, był umyślnie w W aszyngtonie, ażeby nakło
nić szlonka kongfesi W a s L b u r n a  do poparcia 
rezolucji polskich, która będą kongresowi przedło
żone w sprawie eksterm inacyjnej polityki praskiej. 
W iec polski, odbyty Suginaw, w stan ie Michigan, 
wysłał rezoiucyę na ręce senatora J  W . Fordnoy’a 
w W aszyngtonie. Dalej odbyły się wiece polskie 
w P ine Growe, Grand Rapids, C rm tz , Manlstee, 
Milwaukee, tudzież innych miastach.

Towarzystwo „Unia polska w Ameryce" zwr*ei&>

się w s^iZwfe gwałtów pruskicu pisemnie do pre
zydenta Stanów Zjednoczonych, RooseTelta i otrzy
mało z m inistarstw a spraw  wewnętrznych następu
jącą odpowiedź:

„Buz różnicy > k  sunie mugą być zam anifesto
wane oympatye indywidnalue w Btosnnku do poli
tycznych wydarzeń w Innych krajach, a  zwłaszcza 
w aiemi ojczystej naturalizowanych obywateli aue- 
ryKańskich, nie ma jednakże praw  uprawniających 

i  de m ięszania tię  obcego rządn w lokalne rprawy 
innego kraju, wyjąwszy wtedy, gdy państwo upra
wnione je s t ku temu na.m ocy sactrzeżeń trak tatu , 
przez prawo międzynarodowe i przez zwykłe mię
dzypaństwowe umowy. Niema żadnych takich wy
jątkowych waran ko w, któreby pozwalały na in te r
w encję Stanów Zjodnoczonych w spraw ie domowych 
zajść w Królestwie Pruskiem ".

W  sprawie tej zabrał głos p. Micnał K ruszea, 
■cióry w artykule, ogłoszonym przez „K uryer Pol
ski" w Milwaukee, oświadcza, że rząd am erykań
ski nie podejmie przeciwko Niemcom żadnej akcyi 
dyplomatycznej i że nawet na Benat nie mogą Po
lacy am erykańscy wielo liczyć. N atom iast przy n- 
siluych staraniacn ze strony polskiej Izba posłów 
«<‘bwałi rezolncyę przeciwko gwałtom pruskim, a 
taka uchwała nie pozostanie bez moralnego wpły
wa, jaku wyraz opiuii 80 milionów obywateli S ta 
nów zjednoczonych.

Wspomniane towarzystwo otrzymało też od człon- 
Ira kongresu G. A. L i n d b e r g h a  list, w którym 
znajdnje ustęp o rezo lucji Polaków, przesiany kon
gresowi. P. Lindbergh pisze między innem i: „Szcze
rze sympatyzuję z tą  rerolucyą i będę ją  popierał. 
Jeżeli mogę panom w czymkolwiek nsłużyć, proszę 
się do ranie zgłosić".

Jeden ze współpiacoe ników „K uryera Polskiego" 
w Milwankee rozmawiał w sprawia rezolncyi, potę
piającej gwałty praskie, z członkiem kongresu, J . 
Ca rym, który żywi dla Polaków uo-zucia sympatyi. 
W  rozmowie te j przypomniał p. Caiy, że członek 
kongreeu B a t  o s  z Erio przedtozył przed pięciu 
tygodniami Izbie rezolueyę, potępiającą gwałty pru
skie. Rezolbcyę tę przekazano komisyi dla spraw 
zagranicznych. Otóż Polacy w Ameryce nie powin
ni, zdaniem p. Cary’ogo poprzestać na tem, ale 
wdrożyć dalszą akeyę, ażeby dla sprawy tej pozy
skać członków komiuyi, tudzież prezydenta Izby. 
Dalej oświadczył Gary, że iriandcy członkowie Izby 
będą solidarnie głosować za rezolne.yą na plenar- 
nem posiedzeniu Izby. Co do reszty członków Izby 
rzekł p. C a.y: „Toż A m erykanie tez inaczej my
śleć nil r  osęą. B a , powiem nawet, Niemcy amery
kańscy tak  unmo sądzą. Jeno, że nie każdy tę  spra
wę dobrze zna, więc się trochę obawia ją  poruszyć, 
do myśli, że możeby toni Niemców obraził. D late
go powinniście innouarodowców pouczać, objaśniać 
tę sprawę. Sędzia Ludw ig wyrządzi) Lam wielką 
przysługę, kiedy, choć niemieckiego pochodzenia, 
potępił na wiecu waszym barbarzyństwo pruskiego 
rządu. Słyszę też, że naw et tutejsze niemiecKie g a 
zety „Herold" i „Germ ania*, to samo stanowisko 
zajęły. T o  im oię enwali, do tem  dowodzą, żo są 
amerykłńsLim duchem wolności przejęci",

P rasa  polska rozw ija siij w Ameryce, gdzie już 
powstają naw et pisma, poświęcono pewnym dzie
dzinom życia. I  tan  w P ittsourgu zaczął wycnodzić 
kw artalnik p. t. „F ila re t" , jako orgt.n tamtejszego 
towarzystwa Filaretów , złożonego z młodzi, kształ
cącej się w  Koiłeginm św. Dncna. W  Cdi ca go w y
chodzi jako organ Sokolstwa polsko-amerykańskiego, 
miesięcznik „Sokół". Je s t to pismo w formacie spo
rego zeszyto, o treśc i poświęconej wyłącznie spra
wom sokolim*

E I r o u i k a .
K r a k t f w ,  27 m arca

S p r a n y  m ie jsk ie . W .zo ra j odbyło się posiedze
nie sekcji ekonomicznej Rady m. pod przewodnic
twem r. m. Beringera W  myśl przedstawienia ma
g istra tu  sekeya zgodziła się na zmianę warunków 
odstąpienia części placu Aryańskiego pod zakład 
psychiatryczny i poleciła sprawę tę  przedstawić 
seŁcyi skaibow tj, a następnie Radzie niiaota. Rów
nież zgodziło się sekeya n a  przyczynienie się gnil
ny m. Krakowa odpowiednim datk iem  Konkurencyj
nym wraz z gminami Dąbie i Grzegórzki do ko
sztów Dudowy lewego wału W isły

Linię regulacyjną dla nlicy św. Tomasza 1 piaeu 
Szczepańskiego dla realności „Związku handlowego 
Kółek rolniczycn* nstanowiła s&kcya równą z  fron
tem realności L 5 św. Tomasza. L in ię  regulacyjną 
dla nlicy Krawoderskicj uchwalono w my śl wnio
sku m agistratu z tem, by szerokość całej nlicy wy
nosiła IG m.

W obec nie zgodzenia się konserwatora na na
prawi narożnika bramy Floryanskiej, postanowiono 
narożnik ten w obecnym stan ie pozostawić.

Celeoi Zaprowadzenia uygnalizacy. elektrycznej 
każdoczeenego staną wody na W iśle pod miastem, 
za pomocą aparrtu , k tó ry ly  notował wysokość wo
dy, poleciła sekeya budow nictw u miejskiemu opra
cować kosztorys, z teru, by tak i aparat założyć w 
budownictwie miejskiem lub straży  pożarnej.

Na w niosek r. m. D rozdow skiego uchw alono od
nieść eto do dyreke»f tram w aju  e lek trycznego , aby 
d la  rneba a a  tinii uł. Z w ierzyn iecka— D ługa p rzy 
czepiano sta le  di agi wóz.

Na przedstawienie r. m. d ra  Domańskiego pole
cono magistratowi zarząnzić napraw ę podłogi w pa
wilonie dla muzyki na pliintaeyach i uregulować 
odpływ wody deszczowej od te j altany.

Tanio doiny d la  urzędników . W czoraj odbvio 
się posiedzenie sckcy l prawniczej Rady m iasta pod 
przewodnictwem prezydenta m ia s ta , d ra Lea. P re
zydent zaznaczył na wstępie, iż bę-dący na porządku 
dziennym projekt umowy zawrzeć się mającej przez 
gminę s „Towarzystwem urzędników budowy ta 
nich mieszkań" ułożony został na podstawie wiclo- 
-ro tm eh  kuułerencyj m agistratu z reprezentantam i 
tego Tot. arry  itwa, o raz zgodnie z przedstawionemi 
przez nieft życzeniami Wobec pornczonej przez 
jednego % członków eckcyi w ątpliw ości, czy nie 
należałob, przyjęte przez Towarzystwo zobowiaza- 
e ia  przedłożyć poza okres dziesięcioletni, zazna. ;j ł 
prezydent, i ż byłoby to zbytocznem skrępowaniem 
Towarzystwa, a zarazem utrudnieniem w osiągnię
ciu głównego celu całej a k c ji zakupna gruntów 
pofortyńkucyjnyeh, jakim  jest przeciwdziałanie obe
cnej drożyznic mieszkaniowej, wywołanej brukiem 
odpowiednich terenów budowlanych. Po przeusU- 
wienfn projektu kontraktu przsa re fe ren ta , r  m. 
dra G ertlera, sekeya cały projekt zatwierdziła, tak, 
że w najbliższych dniach n&otąpi podpisanie Kon
trak tu  i  oddanie gi autu T ow arzystw u, które też 
bezzwłocznie do robót hodowlanych przystąpi.

W edług uJzieionyeh prezj dentowi m iasta przez 
<iyrekevę Tow arzystwa informaeyj, pokup aa parce
lami na zakupionych od gminy gruntach je s t tak 
znaczny, iż przeważna riękezość parcel została jnż 
przez człofihśw Towarzystwa zadatkowaną.

Występy p, Wysbckiej w  Poznaniu. A rtystka 
sceny srako  wskiej p. W ysocka, goszc«,ca cd kilku 
dni w Poznaniu, święci w ieikie tryum fy na tam- 
teiszej scenie P. W ysocka g ra ła  dotąd w „B alla
dynie" rolę tytułow ą i  w „Oz-wwonej todze" rolę 
Janiny. P rasa  poznańska c występach p. W ysockiej 
wyraża się z wielkiem uznaniem.

Małoletni przestępcy. Jak  banL u |/Uurzebną je, ! 
naszemu m iastu p lanow a, konsekwentna i energi
czna akcy3, celem zaradzenia szirząeej się pladze 
panperyzmu l przestępstw wśród małoletnich, świad
czą zapiski policyjne, które niema] codueń notują 
po kilka aresztowań małych chłopców i dziewcząt 
za różne występki.

W czoraj naprzykład aresztowano w nlicy Grodz
kiej dwócli 13-letnich wyrostków, Szczepana Kuba
siewicza i Michała K urka, którzy ^rzed w ystawą 
sklepową p Schwarza wyrwali z .-ąk jednej z prze
chodzących pań to re lę  z kilkunastu koronami. ~ 

Również wczoraj aresztowano za kradzież kie
szonkową 14-letniego Izaaka Kleina.

Kradzieże schoaowe. Od dłuższego zasu w ła
ściciele domów przy nlicy Pańskiej i Radziwiłłów- 
skiej skarżą się na kradzieże chodników, płócien i 
prętów metalowych, przymaeownjąeyeb cnodniki w 
klatce schodowej domów. Napróżuo ttróze  w ysilają 
się, aby schwycić szkodników. W idoeznie musi bvć 
wielu spacyalistów ttjgo fachu, gdyż kradzieże te, 
przynoszące znaczne s tra ty  właścicielom, a m ini
malne korzyści złodziejom, dokonywane są bardzo 
zręcznie. Możeby polieya dopomogła poszkodowanym 
w tych poszukiwaniach.

Z kraju.
Wieliczka, 24  marca. (Z Czytelni i Sokoła) Oby

watelstwo naszego m iasta zajęte jest on kilku ty*- 
godni spraw ą bndowy własnego domu Czytełnl ł 
Sokoła. Obydwa te Towarzystwa są w tem przy- 
krem położeniu, że nie posiadają własnego domu, 
co dla ich rozwoju je st wielce niekorzystnera ze 
względu na brak pomieszkać. Nie mając jednak do
statecznych funduszów, aby każde z nich śamo- 
dziolni.) mogło własny dom wystawić, postanowiły 
wspólny gmach zbudować. A chw ili ku temn bar
dzo sprzyjająca, albowiem Rado miejska skłonną 
je st odstąpić pod tę oudowę bezpłatnie najpiękniej
sze miejsce w śródmieściu, a  mianuwieie część 
plant obok szkoły męskiej, a nadto udzielić daleko 
idącej gwar&ncyi na pożyczkę.

Koszta tej budowy wyniosą w przybliżeniu 50 
tysięcy koron. Je s t nadzieja, że obywatelstwo tu 
tejsze zam iar ten poprze 1 przyjdzie z  pomocą ma- 
teryalną, ihoćby drogą dobrowolnych składek, aby 
umożliwić doprowadzenie do nkutku t*.go zbożnego 
Jzieła.

O statnie w alne zgromadzenie członków Czytelni 
ludov;ej uchwaliło zamianować 0. prezesa Czytelni, 
p. Jozefa Greniko, członkiem honorowym w uzna
niu zasług połażonych około rozwoju tego Towa
rzystwa. W ręczenie dyplomu odbyło się przy spo- 
soDnosci jego imienin w ubiegłą sobotę. A że p. 
G reuik cieszy się tu  ngómą syuipatyą i je s t bez 
BDrzecznie jedną z najpopularniejszych osób, przeto 
w celu uczczenia tej piękne] chwili zgromadziło stę 
w lokali. Czytelni okoła 60  osób ze wszystkich sfer. 
Obecny prezes Czytelni p, Sosiński nakreślił w jwd- 
niosłych słowach znaczenie te j chwili i wykazał 
zasługi byłego prezesa, któiy prraz swą pracę dla 
społeczeństwa sta ł się godnym, aby imię jego wi
dniało w kronice Czytelni oboh nazwisk mężów za
służonych. Skromna nczta, serdeczny nastrój, liczna 
mowy i toasty, przeplatane chorem młodzieży, wza
jemne w ynorzen la  —  oto wszystko, co rlę da w
kilku słowach streścić. A .nawa przeciągnęła się de
późna.

Z o ch o tn iczy ch  s tra 2 y  p o żarnych , P iszą i.an 
z Zatora: Dnia 25 b. m. odbył się w Wadowicach 
pierwszy zjazd delegatów nowo otworzonego 1 Zui | z -  
kn okręgowego 28 towarzystw  straży pożarnych 
ochotniczych z siedzibą w Wadowicach Do zarzą
du wybrani zostali pp. Antoni Bahr z Zatora jako 
naczelnik, Adam Kuzłowski z Wadowic zastępca 
naczelnika i jako członkowie Rady okręgowej pp. 
Jan  HyłKo i Jan  Stankiewicz, oba.) z  W adowic, J. 
Lankosz z Kęt, Edward Bohorkiewicz ze Skawiny, 
TaJeusz Bochenek ze Suchej i Józef dutorsk* z 
Kalwaryi,

R ada zawiudowcza k raj. Związku straży  pożar
nych ochotniczych na podstawie osobnych regnlae 
minów i instrukcyj dzieli wszystkie straże oehotn., 
należące do Związku, na Związki okręgowe i na 
razio 13 tych Związków w życie wprowadza.

Wadowice, 25 marca. (W alka z drożyzną) N ie
słychana drożyzna artykułów  spożyw czych o mie
ście spowodowała szersze grono osób do powzięcia 
myśli założenia sklepu Kółka rolniczego, oraz h a r
towni dla sklepów i Kołek włościańskich po wsiach. 
Udzi-ły jednak w pywają bardzo powoli, gdyż przy
stąpiło dotychczas J 20 członków, przeważnie ze 
sfer urzędniczych i  służby rządowej. Mieszczaństwo 
ociąga się, uprzedzona niekorzystnie przez miejsco
wych Kapców.

Z powoda pobytu p. Sadowskiego, lustra tora za
rządu głównego Kółek rolniczych ze L w ow a, zwo
łane zostało zebranie członków i gości do góm »j 
sa li „Sokoła". Przybyło kilka p a ń , kilkunastu n- 
rzędników, kilkudziesięciu mieszczan, ogółem ze 100 
osób. Po zagajeniu ( przedstawieniu dotychczasowej 
działalności przez radco, p. K ryw olia , zabrał głos 
p. Sadowski, którego wywodów, ja sn y ch , a treści
wych z zajęciem słuchano. Tłumaczył c e l . nrotytek 
i sposobi założenia i prowadzenia sklepn. Po Hhoń- 
ezonym referacie kilku moweów narzekało na wzmo
żoną drożyznę. Es,  prof. llacna ta  gorąco zachęcał 
do jedności i licznego poparcia aaz ia iam  przy
szłego sklepu. Poważne zebranie orazuiaicił jow ial
ną przemową mieszczanin, p. Suknarowski, dziwiąc 
j i ę , ża o tak dodatniej pracy Tow arzystwa Kółek 
rolniczych dziś się dopiero dowiaduje; na zebranie 
to wysłany został przez jednego z wybitnych kap
ców, który mu polecił zebranie te  rozbić. „Otoż ja, 
biedny szewc —  mówił p. Buknarowskl — skład im 
swoje 40 koron udziału i będę się s ta ra ł dla tego 
celu jak  najwięcej członków poiiytkać, aby otw ar
cie sklepu jak najprędzej przyszło do skutku". Na
stępnie prezes, imieniem obecnych, gorąeo podzię 
kował p. lustratorowi sa trudy i przybycie, oraz 
obecnym za liczno zebranie, poc^em wszyscy w do
brem usposobieniu opuszczali salę, wróżąc dla ma
jącego być t, krotce otwartym sklepu jak  najlepsze 
nadzieje, tem bardziej, że liczy na życzliwe popar
cie okolicznego obywatelstwa, duchowieństwa, nan 
czyciełi 1 zamożnych włościan.

Z m iana n azw  stacyj R uanilt i ototwina. Dy-
rekeya kolei państwowych ogłasza. Z  dniemi 1 maja 
1808 r  zmienia się dotychczasową nazwę siacy i 
S ło tw ina, położonej na szlaku Kraków - R*< zów 
na „Słotw ina-Brzesko", a  dotychczasową aaawc 
stacyi R u d n ik , położonej na sziaku Dębica-Roswa- 
dów-Przeworsk na „Rudnik nad Sanem ".

Okradzenie poczty w Baranowie. D« urzędu
pocztowego w Baranowie włam ali się złoczyńcy,
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wynieśli a niego ciężką skrzynię żelazną, arażącą 
zam iast kasy, k tórą następnie w sąsiedniej wioete 
rozbili i zabrali z niej gotówką około 3000  koron. 
Ż andam ery : jednak udało się pochwycić zarac głó
wnego, jak  sie zdajo sprawcę. Ubrany był bardzo 
porząunie i aążył do stacyi kolejowej w Dębicy. 
F tw h d z ia ł, że nazywa się Horo lyński i że zcajdnje 
się w drodsse do Ameryki, dokąd emigruje. P rz j 
rewizyi znaleziono przy nim około 1600  koron. — 
W ypiera się en wszeikiuj winy i  opowiada ewau- 
tnri.ic2e Listorye o pochodzeniu znalezionych pie
niędzy. Żandarm erya je s t jednak przekonaną, że 
pochodzą ono z kradzieży w urzędzie poeztowjm 
w Baranowie i poszukuje jego wspólników. M usiało 
bo nem  być więcej złoczyńców, aby mogii wynieść 
skrzynię żelazną i ją  rozbić Nadto w ostatnim  cza 
sie w Baranowie i okolicy dokonano wieln kradzie
ży i rozbojów Prawdopodobnie wszystko to  jest 
dziełem tej samej szajki.

Bomba dla profesora. Z Czemiuwiec «»wn*;
że profesor tamtejszego gimnazyum , F ilip  Decker, 
otrzym ał pocztą maszynę piekielną, która me wy
buchła tylko dzięki złęmu materyałowi. Prof. Decker 
wykłada fizykę w VII i V III klasie i uchodzi za 
Dardzo wymagającego. Policya sądzi, że osi to ak t 
zemsty ze strony uczniów, i uwięziła niektórych 
z pomiędzy studentów podejrzanych.

2,e świata.
Z W arszaw y (Rachunek z 33 milionowej pozy" 

czki. —  Strzały do szyldwacha. —  Orgie p >łpo' 
stuę).

—  Magistra* m iasta W arszaw y przedstaw ił ge
nerał-gubernatorowi sprawozdanie ze stanu 33  mi
lionowej pożyczki miejskiej. —  Po zrealizowaniu 
pożyczki otrzymało miasto w gotówce 32,340 000 
rub li, Sie sumy te j wydano: 1) na umorzenie aa- 
wnej pożyczki 5 proc. miejskiej 8 ,475.293 ruMi;
2) n a  budowę mostu na W iśle 3 ,027.969 m oli;
3 ) na przebudowę miejskioj kolei konnej na elek 
tryczną 4,819.742 rubli; 4 )  ca  budowę dwóch gma
chów szkolnych dla szkół ludowych 4 01 .602  rubli; 
5) na budowę hal targowych 626.837 rubli; C) na 
roboty nododągowe i knnalizacyę 4,038.581 rubli.

Razom wydano 21,387.935 rubli. Pozostaje za
tem jeszcze kapitał zapasowy 10 ,952 .064  rnbli — 
które pozostają w różnych bankach na 4  proc. ra
chunkach m agistratu. Na różnicy procentu, pobie
ranego i opłacanego, traci miasto w chwili obecnej 
około 5 .400 rubli rocznie.

— We wtorek, wieczorem, jacyś ludzie poczęli 
straeiać z rewolwerów do szyldwacha przy magazy
nach prowiantowych na Pradze. — .Dawszy kilka 
strzałów, napastnicy zbiegli. Szyldwach został ra- 
uieny w lewą rękę

—  W czoraj z okaiyi środy półpostnej cluiba do
mowa we wszystkich dzielnicach m iasta dowiodła 
rozsprzężenia obyczajów oraz zupełnego braku Kul
tury. 2  nastąpieniem  zmroKU. z ckien wyrzucano na 
podwórze masę szkła i ciężkich naczyń, a lokatoro- 
wie z obawy kaleetwa, nie ośmielali się wyjść z 
domu. —  Rządcy i stróżu domów wobec rozpasania 
„zwolenników tradycyi" byli zapełn ij bezsilni.

Ptocpu Maryawiłów. Z Ł o m ż y  telegrafują: 
Od tt»ech dni w koszarach tutejszych toczy n ę  
sprawa o walki Maryawitów z katolikami w Bpcu 
|9 0 6  roku w chęci odebrania kościoła w Smogoize
wie, prayczem było tam kilka rafcójstw. Oskarżo
nych je st 30  katolików z mocy artykułu 2692. —  
Powołano 150 świadków. O skaricnych bronią ad
wokaci: Pajioski i CŁrjstowski. —  Spraw a potrw a 
Jeszcze dni kilka.

Fruska ustawa o wywłaszczeniu. W tai m
nym Zbiorze p raw  pojaw iła się ju ż  u staw a o w y
w łaszczen iu , podpisana przez W ilhelm a nę  zam ku

Berlinie dnia 20  marca 1908 r. Oprócz króla, 
podpisali oktawę wszyscy ministrowie. Po upływie 
2 tygodni od podpisania uzyska ona moc obowią-
ztjącą.

SpOhÓb na sposou. „G aze ta  O s tro w sk i"  donosi 
ze Skalm ierzyc, że p rask i kom isarz obwodowy Mtil- 
ie r  zapow iedział jo łtysom  sw ego obwodu, że  ci, 
k tó rzy  nie nauczą się mówić, czy tać I pisać po 
hieabieekn, z io ien i zostaną z urzędów —  Sołtysi 
oświadczyli M ullerow i, ii  n ie  sp rzeciw ia ją  eię te 
mu w cale i  pozestaw iają  do woli k o m is a rz o r i , co 
zam ierza uczynić

Szalbitrstwa b a n itie ra  Rochettea wyrządziły 
olbrzymie szkody, przeważnie na prowineyl, gdzie 
przedsiębiu.stw a jego miały filie w 60  miastach 
Łatwowierni kapitaliści mniejsi w Reims ponoszą 
straty  na 3 miliony, w A rlgnou na 800 .000 . w 
Lyonie 1 milion, w A rras 60 0 .OuO, w Grenoble 
500.000. W departamencie Cote d’Or straciły  oso
by, posiadające drobne oszczędności, prze. zło 2 m i
liony franków. Nawet w Hiszpanii, a  m.anowicie 
w Madrycie i San Sebastian je s t bardzo wiele 0- 
fiar njrrytnego oszusta. Jak  doiiusi „M atin", nie
którzy pośrednicy giełdowi sprzedawali jnz na dwu 
dni przed uwięzieniem Rochette'a w szystkie rkeye 
jego przedsiębiorstw wiedząc, i e  Rochette zes-enie 
rwięzlony i zim, krato  je. Senator, Karol Hnmbert, 
posądzany o wywieranie wpływów tia korzyść Ro- 
chctta’a, ogłosił oświadczenie, w którem posiada, 
że przed 14 dniami rzekł do m inistra scrawiedli- 
wości B rianda: „Rocnetla otoczony je st ludźmi 
uczciwymi, alo także i oszustami. Jeżeli ou ram 
jest uczciwy, to należy go uwolnić ort oszustów, 
jeżeli zaś nieuczciwy, to należy go czempręazej n- 
bezwładnie". Hnmbert twierdzi, że B nand, wobec 
kilku nenatorów, potwierdził tę  okoliczność.

Jak  już wspomnieliśmy w jednym z poprzednich 
numerów „N. Reiormj ", uwięziony Roehette założył 
także dziennik, poświęcony sprawom finansowym, ja 
kiego dotąd pośród prasy francuskiej nie było. Dziennik 
ów wychodził p. t  „Le Finaneier" dwa razy dzien
nie, przynosząc wszechstronne wiadomości z targów  
pieniężnych. Podobno dziennik Rochotte’a, założony 
przy pomocy kapitału , wynoszącego 4- ,  franków, 
raedł dobrze i pozyskał noble licznych abonentów 
A k Hochette pragnął posiadać takż > dzieaniL po
lityczny o marce już wyrobionej i w tym e*lu 
chwycił ią  pode tępa. Chodziło mu o dostania w swe 
ręce pwryi kiego dziennika „P e tit Journal" przez 
wykupienie j*eo akerj. Roehette, chcąc aap iąć  te 
go celu, rozesłał przed kilkunastu duiami do akeyo- 
naryuezów tego pisma równubrzmiące zawiadomie
nie, że „P etit Jou ina l" je s t zachwiany i te  akcyo- 
naryHSi.e powinni czemprędzej pozbyć się swoich 
akcyj. Spis akcyonary aszów otrzym ał Uocbet " w 
niewyjaśniony dotąd sposób. Rada nauzor-za „P e
t i t  Journalu", nie mogąc odkryć autora zawiado
mienia, wniosła nkargę karną przeciwko n a r  -• 
nym sprawcom*. P rokm atorya, która m.ała powo
dy do podejrzy wania o autorstwo Roehette*a, mimo 
to nie chciała przeciwko niemo wystąpić i dopiero 
skutkiem interw encyi prezesa Rady nadzorcaej 0 
prezydenta gabinetu Clómem eau wdrożyt« aa, p®‘ 
lecenie rządu kroki przeciwko szalbierzowi.

Telefon iłez drutu. Jak  donoszą * Chrv»tyanii, 
profesor tam tejszego  un iw ersy te tu  B irkeU no  nrza-

Fabryczny skład lalfk i
dla dzieci 

Phc Maryacki 2.
cUU

j ą
o
ca.

największy wybór lalek — gier towarzyskich 
wózków dla lalek — koni na biegunach etc.
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dza od pewnego rzasn próby % telefonowaniem bbz 
drutu. Podobno powiodło mu aię zaprowadzić tele
foniczne połączenie bez drntn pomiędzy uniwersy
tetem w ChryBtyanii, a  stacyą we Frognerkilen 
SyBtem .ego telefonu bez przewodów trzym a pro 
fesor Birkelanu w tajemnicy.

Córka pani TOoclli. Drezdeńskie dzienniki do
noszą. że podkomorzy dwora saskiego, Krieger, uda 
się do Insbrnka i tam weźmie w swoją opiekę ko. 
Annę Monikę, córkę obecnego króla saskiego i da
wnej żony jego, ks. Lndwiki, późniejszej h r Mon- 
tignoso, a obecnej pani Toselii. Do Insbruka przy
będzie ks. Monika z Bosen. K rieger odwiezie ją  do 
Monachiom, skąd inny urzędnik uda się z nią do 
Lipska. W racając ze Bwej podróży morskiej, król 
saski zobaczy się z córką dnia ił kw ietnia w Lip
sku, poczem oboje pojadą ao Drezna.

Sensacyjny proces rozpocznie się wkrótce 
w Neapolu, W mieście te u  w willi „Lidia* żył 
samotnie owdowiały as. Alfred Monfoitt, z kamer
dynerem swoim , Salwatorem oiciliano, gospodynią, 
która później umarła, tudzież zakonnikiem Yaleria- 
no, który nosił świecaie nazwisko: Fantaleone Jan- 
nucci. Otóż ks. Valeriauo zyskał sobie zupełne zau
fanie księcia i rządził u niego samowładnie W  l i 
stopadzie uoiegłego roan umarł ks. Monforte — a 
Bpadkobiercy jego przybyli do pomieszkania jego, 
celem zabrania m ajątku ruchomego. Niestety — 
wszystkie wartościowe przedmioty zniknęły. Skut
kiem doniesienia spadkobierców, polieya wdrożyła 
śledztwo i stwierdziła, że perły i rozmaite klejnoty 
zostały zastawiono za łączną sumę 320.000 lirów 
Podejizenie zwróciło się przeciwko kB. Yalerianowi, 
który został uwięziony. Z początku uwięziony wy
pierał się wszelkiej winy, ale w toku śledztw a 
przyznał się, i e zabrał samowolnie klejnoty księcia 
i  zestaw ił je. Kamerdyner Siciliano, który usiłował 
zbiedz, zosi -ł także uwięziony pod zarzutem kra
dzieży pieniędzy. Prócz tego Yaleriuno jest podej
rzany, że otruł gospodynię księcia, ażeby się pozbyć 
niewygodnego świadka. Ponieważ Vuleriano oświad
czył, że 320.0G01iiów wręczył Bwemn przyjacielowi 
hr. Francesco Ciura da Taranto, wiec Bąd przed
sięwziął rew izję w pomieszaaniu hraoiego. P ien ią
dze znaleziono, a hr. T aran ta  zabrano także do 
więzienia.

P i r a r  te a t r u  w  Londynie We środę o godz. 
4  rano powstał w londyńskim „Prury lane Thcater* 
pożar, który natychm iast pizybrał znaczne rozmia
ry. Zdawało się z początku, że cały gmach padnie 
pastwą płomieni, ale straż ogniowa, k tóra od razu 
przybyła na miejsce, zdołała Bpnścić żelazną kur
tynę, która tym razem nic zawiodła i nie przepu
ściła ognia do sali. Spłonęła tylko cała scena z 
urządzeniami techuicznemi, ludzieą garderoba. Salę 
uszkodziły tylko strum ienie woay i dym. Mimo to 
szkoda je st bardzo znaczna, oszacowano ją  bowiem 
W pierwszej obwili na 800 .000  do miliona koron. 
T ea tr „D rnrylanc", najstarszy z is tn ie jących  w 
Londynie, Z06tał zbudowany w r. 1663 i s ta ł się 
ofiarą pożaru już w r. 1666, gdy w morzu pło
mieni zgorzało 13.200 demów. Odbudowany dwu
krotnie, palił się dwa razy w r. 1809 i został 
otwarty dopiero w r. 1612. Na uroczystość otw ar
cia ua'iEał prolog Byron. T ea tr  „D rarjlane* był 
kolebką nowożytnej sztuki scenicznej w Anglii. — 
T utaj po raz pierwszy wystąpił na scenie wielki 
G arrick w r. 1742, tu ta j spędził najznaczniejszą 
częśc swojego życia i ugruntował swoją sławę a k 
torską. Na scenie tego teatru  występowali później 
najwybitniejsi artyści angielscy, jak  Keun, Kemble 
i pani Siddons.

Ze stowarzyszeń.
„Lutnia44 na walnem zgrom adzenia, które się 

odbyło dnia 24 b ro., dokonała wyboru członków 
do zarządu. W ybrani zostali: Fdward Lipov.ski 
prezesem , Karol Markus zastępcą, Adolf Steibelt 
artystycznym dyrektorem , dr Franciszek Bylicki i 
Antoni Isakonicz zastępcami. Do wydziału weszli: 
Adamski Jan , Biez Józef, Bicz Ludwik, Bromowicz 
W ładysław, Doleżal Antoni, Ferentz Maksymilian. 
Goicb August,, Lewicki Władysław, Mendeisburg 
Z ygm unt, Sękowski Zygm unt, Zamorski Mateusz, 
Zboś B-onipław. Komisyę kontrolującą stanowią: 
Grodzicki WTłauysfaw, Tkaczyk W ładysław, Urbań- 
*Li Wilhelm,

W „Eieuteryi" w niedzielę dnia 29  b. m. odbę
dzie się wieczór ula młodzieży. W programie pro- 
dnkeye muzyczne, śpiew solowy, deklamacye. — 
"Wstęp dla wszystkich 20 halerzy Początek o go
dzinie 7, koniec przed 10. Dochód przeznaczony 
na cele walki z alkoholizmem.

Wydział Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń jr z ę a n ik o w  prywatnych powiatu krakuw- 
skiego zawiadamia członków Towarzystwa, iż z po 
wodu nleodbycia się dla brasu kompletu walnego 
zgiomaozenia w dniu 22 b. m ., następne walne 
zgromadzenie odbędzie się dnia 29 b, m o godzi
nie 3 po południu w lokalu przy uilcy Kopernika 
L. 1 oez wzgięun na ilość członków.

Klub automobilowy. Onegdaj odbyło się w sali 
krajowego Związka turystycznego I walne zgroma
dzenie kinbu antomoDiiowego. Prezesem klubu wy
brano nam iestnika hr. Andrzeja Potockiego, do wy
działu powołano: Dominika hr. Potockiego, J . Gótza- 
Oaocimskiego. W ładystawa Kempnera, Osiocimskiego 
Z Pleszowa, Karola hr. Lanckorońskiego, dra W ła
dysława Błażowsklego, F. Ransa, br. A dam a Zamoy
skiego i Ja n a  Fischera jun. z Krakowa. Do komi- 
gył sportowej: hr. Henryka Starzyńskiego, Jana
Brandysa i br. A. Zamoyskiego. Na sędziów hono
rowych: br. Dominika Potockiego. J . Giitza Okoi im- 
skingo, Włodzimierza Zramirowskiego, Oaiecimskie- 
go i br. U ładysława Mycielskiego. Na zastępców: 
Bartmańskiego, Hansa, hr. Starzyńskiego, h.. Za
moyskiego I Brandysa. Na członków kominyi rewi 
zyjnej: nr. W ładysława Mycielskiego, Stanisława 
K urow skiego 1 dra Kazimierza Łapińskiego. — 
Uchwalono następnie wysokosc wpisowego dla człon
ków zwyczajnych na rok bieżący na korou 50, a 
wkładkę roczną koron luO, a dla członków nad 
zwyczajnych wpisowe 25 koren, wkładkę /oczną 
60 koron.

Po walnem zgromadzeniu odbyło się zaraz pierw
sze posiedzenie wydziału, na którem wybrano I  wi
ceprezesem klubn kr. Dominika Potockiego, II wi
ceprezesi n Jana Giitza-Okoci niskiego, a skarnnikiem 
"Władysławę Kempnera W ydzial uchwalił wejść w 
porozumienie z zagranicznemi klubami automobilo- 
wemi, a w szczególności z klubem wiedeńskim, za
jąć się sprawą odznak dla członków i wozów i kie
rowników, zastanowić się naa bndową własnej ga
raży wc Lwowie i Krakowie, ustanowienia stacyj 
bcnzynowycl w całym arajn, jakoteż wypracowanie 
regulaminu dla sekcyi motocyklistów.

Powszechne wykłady «»uwer8vteckie
W Krak iwie w sali I  szkoły ea ej o godz. 6.

W poniedziałek i we w.orek Prof. ui... dr Franci 
•tek Krzysztułowicz: „O pielęgnowaniu skóry*.

Na prowincyi, w niedzielę:

Bochnia. Prof. Henryk Trzpis: „O .Królu Duchu" 8ło 
w atk ieg j"; w sali Kasynowej o g. 6.

onrzanów. Prof. _niw. dr W iktor Czermak: „Bolerław 
Śmiały i 4w. Stanisławu ; w sali „Sokola* o j .  5.

jasło. &teian Natan son: „Dwudziestolecie komisji ko
m isji k Jonizacyjnej*: v sari „Sokoła" o g. 5. '

Newy Sącz. Dyr. dr Kazimierz Kroioski „Etnografi
czne ato-uuki ua Spiżu*; v cali Towarzystwa kasynowe
go o g. 5.

Rzeszów. Inż. Jan  Żurowski: „O wodzie i wodocią
gach"; w sali „Sokoła* o g 4.

Wadowioe. Dr Zdzisław iachim ecki: „O Ryszardzie 
Wagnerze*; w sali „Sokoła* o g. b

Uniwersytet ludowy fm. Mickiewicza.
W sobotę wykład p. Stani Jawa K rauza: „Zdrowie ro 

ootnicze*.
Repertoar teatru miejskiego

W  sobotę: „Car -amozwauieo*. pięć aktów z kroniki 
dramatycznej, napisał A. Nowaczyńak.

W niedzielę p« południu: „Zażarty antom obilista*; 
wieczór: „Cai samozwaniec".

W poniedziałek przedstawienie u  dochód budowy do
mu dla uczniów akademii Bztuk pięknreh.

We wtorek. „Car samozwanieo*.
W e środę: „Car jamoz raniec*.
We czwartek „Car samozwaniec".
W piątek „Uar samozwaniec*.
W  sobole: „Umierające porty*, cztery odsłony, napisał 

Wł, Zalewski.
W niedz.elę po poi. przedstawienie ku ł'czczeniu Al. 

Świętochowskiego; wieczór: „Umierające perły*.
Z kalendarza. W sohotę 28 marca: Jana  K apistrana i 

Sykstusa p.; w niedzielę 29 marca: W iktorynr i Eusta- 
zego- w poniedziałek 30 marca: Kwirzna m. i  Jan a  Kli- 
maha op

Wschód cłońc* 27 marca u godzinie 6 min. 28, 
chód o 6 m 2: długość dnia 12 godun i d .  34.

Z krakowskiego ubserwatoryum. Dnia 23 marca te r
mometr doszedł od — b'9 do -*■ 6P8 C,; — barometr 
wahał się.

linia 2*7 marca o godz 7 rano stan berometrn 750 4 
mm., termometru — 1'4 O.: cisza.

B .  G a b r y e J ^ k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet, 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.
i ■ niWHiiiimiii ii i

H u k i  l a i m ,  astystyuns I t a f t
- O dczyt o Asnyku w Warszawie. W  sali 

Muzeum przemysłowego w W arszaw ie wygłosił zna
ny lite ra t p. W ładysław B u k o w i ń s k i ,  redaktor 
„Sfinksa*, odczyt „O poecie meiodyi i głębin*, Ada^ 
mie Asnyku. O odczycie tym pisze p. Józef K otar
biński w „Kur. W arsz." co następuje:

„Był to hołd zasłużony, oddany pamięci Adama 
Asnyka, którego krytyka najnowsza, zajęta bujną 
modernistyczną poezją, zostawiła niesłusznie w pół
cieniu. P. bukowiński mówił na wstępie o młodo
ści Asnyka i jego stosunkach rodzinnych na ile 
wydarzeń współczesnych. Rzucił śmiało kilka posę
pnych rysów z epoki przeJpowstaniowej, gdy sro- 
źyła się u nas najstraszliw sza reakcja . Następnie 
potrącił główne fazy twórczości, k tóra rozpoczęła 
się od posępno-Tozpnezliwych wizyi „Snu grobów", 
odbijała różne momenty rozwoju duchowego po^tc 
w stosunku do prądów danego czasu i skoi.tz.ru 
się wspaniałą równowagą nczucia z myślą syntety
zującą.

„Prelegent m tże medość uwydatnił stOBunck Asny
ka do ewolucyjnej filozofii drugiej połowy zeszłego 
stulecia i przetwarzanie się w jego umyśle teoryi 
przemiany, oraz walki o byt na rozwój ideałów w 
Btopniowem doskonaleniu się ludzkości. Rzucił je
dnak kilka trafnych poglądów o naczelnych cechacn 
poezyi Asnyka, o przenikaniu się prometeizmu w al
ki o wolność duchowego człowieka z danteizmeiu, 
Ł j. zasadą miłości, rządzącej światem.

„W ykazał p. Bukowiński genetyczny związek po
między pomysłami naczelnetni „W yzwolenia" W y
spiańskiego a ideami Asnyka, zawartemi w kilku 
jego wcześniejszych poezjach, o stosunku do prze
szłości i przemianie nowych kształtów w życiu na
rodu.

„W  końcu wydobył prelegent w sposób jusny a 
wymowny z ostatnich utworów Asnyka tętno naj
głębszych umiłowań i trosK, poruszających serca i 
umysły obecnego pokolenia*.

Inny sprawozdawca pisze:
„Nie odczyt to był, jeno raczej h jtnn  zachwytu 

na cześć m istrza formy, na część poety meiodyi i 
głębin Mówca, rozmiłowany w cudnym wierszu 
Asnyka, zapragnął umiłowanie to przelać w słucha
czy, zapragnął ich na szm aragdow e błonia zapro
wadzić, brylantam i ros srebrzystych icli oisnić, kw ia
tów stubarwnych woni upoić. Mówił długo o życia 
Asuyke, jaki wpływ wywierali nań umiłowani ro 
dzice i jaka atmosfera krwawego ucisku, otaczając 
kraj cały, nad kolebką i wiekiem jego młodzień
czym zwisała; mówił potem o dalszycn powty lo
sach, o jego współudziale w radykalnym rządzie 
narodowym i w zamachu na ówczesnego kierowni
ka rządów hr. Berga, o następnym potem wyjoż- 
dzie do Heidelbergu, gdzie melancholia go napadła, 
piętno wybitne na utwory poetyckie jego kładąc. 
Równał też mówca Asnyka z  poprzednikami jego: 
Adamem, Juliuszem i Zygmuntom, a potem z Ko
nopnicką i generacją  młoJycb, którzy niewątpliwie 
dnżo do zawdzięczenia mistrzowi formy mają. — 
A potem przeszedł do rozważania utworów poszcze
gólnych Asnyka, cytując jedne, z innych urywkami 
słuchaczy darząc, aż przeszedł do idei przewodniej 
„Snu grobów", którą z aktem III, sceną walki Kon- 
rudowej z Geniuszom  w „W y z w o len iu " W yspiań
skiego porównał".

— , S ceny  i sz tu k l“ Nr 12 przynosi artykuły: 
„Działalność dyrektora H ellera", „Publiczność i 
sztuka", „Szlakami młodych za granicą", „Pierw 
sze koncerty Paderewskiego*, „Listy czeskie*, 
„Najnowsze dzieła Shawa", oceny z premier war
szawskich i kortspondeneye. — Dział humorystyki 
teatralnej zawiera „W spomnienie z paradyzu w r. 
1818“ pióra Franciszka Kostrzewskiego.

Dział ekonomiczny.
X  Najbliższe postoje wystawy ruchomej „Ligi 

pomocy przemysłowej", połączone z wieczornęmi w j ■ 
kładami o przemyśle, ilustrowanym obrazami świc- 
tlnemi, odbędą się: w R z e s z o w i e  w dniach od 
28 b. ni. wioczór do 31 b. *n. (wiec 29 b. m ), w 
S u c h e j  od 5 «lo fi kwietniu (wiec 5 kwietnia), 
w B o c h n i od 8 do 9 kw ietnia (wiee ‘J  kwietnia). 
Oprócz tegc odbędą się w G r ó d k u  J a g i e l l o ń 
s k i m  w dniach od I I  do 13 kw ietnia wykłady 
wieczorne, a  w niedzielę zwołany zostanie puoii- 
czny wiec przemysłowy,

Budapeszt, 27 marca. Pszenica na kwiecień 11 41 do 
11-42, pszenica aa  maj 11-41 do 11-49, pszenica ns, p. - 
id  ziem ia 9 70 do 0 71, żyto na kwiecień 10 06 do 
10-37; ŹTto na poidzie/iiik 8 ć2 do 8 03; owie i na kwie
cień 7-68 do " hi), owies ua p-zdziernik — uo — ;
kukurydza na maj ó‘69 du 6 ti0; rzepak na  sierpień 
lb '0  lo 16-60.

Oferty ua pszenicę mierne, chęć kupna „łaba, uspo
sobienie słabe; pogoda piękna.

Kronika iwowsna.
Lwów, 27 marca.

Wczorajsze wybory do Rady miasta Lwowa
wzbudzały wielkie zaciekawienie, Głosowano tłum 
nie. Skiutynium  potrw a prawdopodobnie kilka ty 
godni i  ono wykaże, ilu  radnych wczoraj wybrano, 
Urawdopodobnle nie wszystkich 6 6 , bo gd2ie o 56 
mandatów walczy aż 260  kandydatów, trudno, aby 
się obeszło bez ściślejszych wybo/ów. L ist było 28, 
nadto k.ążyło wiele kartek, polecających jednego 
tylko kandydata. W alka wyborcza rozgrywała się 
głownie między grupą narodowo-demokrat/czną, któ
ra przypuściła prawdziwy szturm do ratusza, a mie- 
i zezaństwem złączonem z grupą inteligeneyi, bro- 
niąctm dotychczasowego stanu posiadania na ra tu 
szu. Pierw sza grnpa wyrażała się przez listę komi
tetu obywatelskiego, druga przez listę komitetu 
miejskiego.

Z konferencyi dyrektorów szkół średnich.
Po zamieszczeniu sprawozdań z obrad pierwszego 
i drugiego posiedz«nia, pozostają nam jeBzcze dwa 
ostatnie zebrania, trzecie i czwarte. Wspomnieć na
leży przedewszystkiem o referatach dyrektorów pp. 
G o l i ń s k i e g o  i S a b a t a  o dążeniach, celem 
w y t w o r z e n i a p r z y j & ź n i e j e z y c h  s t o s u n 
k ó w  m i ę d z y  n a u c z y c i e l a m i  i u c z n i a 
mi  p > 1 s K i c h i r u s k i c h  g i m n a z y ó w .  — 
W  tym kiernnkn, pc obszernej dysknzyi, nenws io h o  
szereg wnioskuw, domagających się, aby nauczy
ciele zakładów ruskich i polskich w dawnem mie
ście przynajmniej raz na miesiąc razem się zbie
rali; aby urządzono dla uczniów obu zakładów 
wspólne gry, zabawy i wycieczki; aby kandydaci 
siann nauczycielskiego, Polacy, władający językiem 
ruskim, skłaJali egzamin kwalifikacyjny z językiem 
wykładowym polskim i ruskim, w następstwie cze
go otrzymywaliby posady w gimnazyach ruskich i 
tworzyliby pew:en łącznik między kolegami Pola
kami i Rusinami równorzędnych zakładów; aby wy
dawać osobne pisemko dla młodzioży; aby wszcze
piać w młodzież zasady prawdziwej etyki chrześci
jańskiej, szlachetnego pairyotyzmu i poszanowanie 
dla języka, litera tu ry  i przeszłości bratni. go n a
rodu.

Dyr. T e r l i k o w s k i  wygłosił referat o s t a n 
c j a c h  u c z n i ó w ,  b u r s a c h  i i n t e r n a t a c h .  
Referent domagał Bię, aby koncesyj na in ternaty  
udzielać tylko za zezwoleniem kraj Rady szkolnej. 
Dyr. M a c i s z e w s k i  żądał, aby Sejm przeznaczył 
wyższą subweneyę na zapomogi dla burs. Dyrektor 
S z a f r a n  sądził, żc powiaty miasta i gminy po
winny zuKładać internaty dla własnych dzieci. Po 
przemowach dyr. K r o i o s k l e g o ,  K o p i i ,  Mo 
s k w y  i S k n p n i e w i c z a  uchwalono rezolacye 
dyr MaciszewBkiego i Szafrana.

Na ostatniem posiedzenia dyr. N o w o s i e l s k i  
i B o j a r s k i  omawiali sprawę w a r s z t a t ó w  i 
p r a c o w n i  d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
W  dyokusyi zabierali głoB dyr. J a m r ó g i e w i c z ,  
S a b a t ,  B i ł y ,  K r a u z ,  Z a w i l i ń s k i  i wieepr. 
D e m b o w s k i .  Uznano za rzecz pożądaną; wpro
wadzenie nauki zręczności, modelowania, ćwiczeń 
w pracowniach fizycznych, cnemicznych i przyro
dniczych.

O s z k o l n y c h  k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i  mó
wił dyr. K o p i a .  Po dyskusy i zaprowadzenie kas 
nznano za pożądane.

Pp. dyr. Z v c h i dr W  a r  m 3 k i wygłosili re
feraty o h y g i e n i c z n e m  u ś w i a d a m i a n i u  
m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  W  dysknsyi za
bierali głos dyr. R z e p i ń s k i  i dr  K r o t o s K  
Uznano za pożądane: wydanie i nmieszczonie na 
ścianach klas tabliczek, u_ których w form. j  krótkich 
pizykazań podhne byłyby najgłówniejsze reguły hvgie- 
nicznego życia: 2} u prowadzenie lekarzy szkolnych-
3) przenoszenie Rzkół z miast wielkich i mniejszych 
w pola 1 lasy. Uchwalono także rezolucję: „Kon
ferencja dyrektorów uznaje konieczną potrzebę n- 
sunięcia braków w nstawodastwie w interesie ochro
ny młodzieży przed zepsuciem*.

Konferencję zakończył wieepr. D e m b o w s k i  
dłuższem przemówieniem, na które odpowiedział 
imieniem uczestników dyrektor d r K u l c z y ń s k i .

Towarzystwo politechniczne we Lwowie. Po
walnem zgromadzeniu wydział ukonstytuował się 
jak  n as tęp u je  Prezes Rawski W incenty, I  wice
prezes Ross Jul., I I  wiceprezes Ingarden Rom., se
kretarz K ruger Aleks., I  zast. sekretarza Swoboda 
Michał, I I  zast. sekretarza Drewnowski Kazimierz, 
skarbnik Epler Karol Edward, zastępca skarbnika 
W ierzbicki Aleksander, redaktor czasopisma techni
cznego Byniewbki W iktor, adm inistrator czasopisma 
technicznego Knosyński Mar., bibliotekarz Świeżow 
ski Stanisław , członkowie wydziału: d r Bartosze
wicz Stefan, Biernacki Konstanty Edward, Fiedler 
Tadeusz, K rupka Włoazimierz, Krzyszkowski Dyo 
flizy, Pawlevi.8ki Bronisław, Pomianowski Karol.

Sairnbojstwo Barona Ehrenburga. D zisiaj o 
godzinie 2 nad ranem rzucił się na bruk z okna 
trzeciego p iętra hoteln Georgea przy placu Marya- 
ckiin niejaki baron Fryderyk Ehrenburg. Zginął on 
na miejscu. O ile z papierów jego btwierazono, 
przyjechał do Lwowa wczoraj wieczorem z Kijowa. 
Paszport opiewający na nazwisko bar. Ehrenburga, 
wystawiony został w W iedniu 1 podaje jako iniej- 
pce zamieszkania posiadacza, W iedeń. K a r ta , jaką 
znaleziono na stole pokoju hotelowego, mieściła w je 
zykn niemieckim słowa: „ P r z y s i ę g a m  n a  B o 
ga ,  ż e  j e s t e m  n i e w i n n y m  i p a d ł e m  o f i a 
r ą  r o s y j s k i e g o  p r y  s t a  w a". Oprócz tego 
znaleziono kilka kartek szyfrowanych. W  pakunku 
jego znaleziono 1.100 rubli. Polieya zajęła się tą  
sprawą

Fałszywe korony, sporządzone z jakiejś miesza
niny aluminium, pojaw iły się w znacznej ilości we 
Lwowie. Polieya wykryła .fałszerzy. Są nimi Józef 
Zienkiewicz i Zygmunt Szminkiewiez, którzy mieli 
małą fabryczkę fałszywych koron oraz 10 i 20 ha- 
lerzówek na Zniesieniu 96. Zienkiewicza areszto
wano .Szminkiewiez uciekł.

Repertoar teatru lwowskiego.
W 6obotę pc południu: „Hamlet"; wieczór: „Ilcfisto- 

feles" (występ Pidni- .
W niedzielę po południu: „Ponua Zozetta"; wieczór: 

„Pajace" i „Cavalieria* vwy stęp Al Bandro^mkiego).
W pouiedziałe) : „Budowniczy Solness".
We torek: „Lohengrin" (ortatni występ Al. B»adrow- 

Bkitgo)
We środę: „Mąż idealny".

S p g c y a  u  ( M f ó -
(Telbgram y .,Nowej Reformy14 i  27  m arca.)
Wiedeń. O brady  w kom isyi budżetowej miały 

wczoraj tempo szybsze. Przemawiało 15 mów
ców, a 16 zrzekło się głosu; pozostało zapisa
nych do głosu jeszcze 21, tak, że jest możli
wość ukończenia obrad nad działem „Uniwer
sytety* dziś lub jutro. Mimo to wątpią, czy 
budżet bidzie na czas załatwiony; prawdopodo

bnie rząd zażąóa w Izbie p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e g o  przynajmniej sa  jeden mie 
siąc, t  j. na lipiec.

Wiedeń. Choćby obrady nrzeciągły siQ późno 
w noc, ma dziś komisya budżetowa ukończyć 
dział o uniwersytetach. W ielkie znaczenia przy
pisują d o r e z o l n c y i  K l c l a c z a ,  domagają
cej się, aby rząd otwarł uniwersytet czeskJ w  
Bernie z początkiem roku 1909. Czesi agitują 
żywo za tą rezolucyą. Glosowanie ma być 
imienne. W szyscy posłowie czescy został, tele
graficznie powołani do Wiednia

Vfieden R u s i d i odstąpili od rezolucyi, do
magającej sic utworzenia u n i w e r s y t e t u  r u 
s k i e g o  we Lwowie. Zadowolnili się przyrze
czeniem, że obecnie otrzymają d w i e  r o w e  
k a t e d r y  r u s k i e  w uniwersytecie lwow
skim,

Wiedeii. Ministrowie Beck i Klein zażądali 
z Pragi szybkich inrormacyj w  sprawie osta
tnich odrzucań podań czeskich przes sądy nie
mieckie.

Wiecen. Czesi przygotowują się do dysknsyi 
nad Dudżetem minis terstwa spiawiedliwości. —  
Niechęć objawia sio u nich nietylko przeciwko 
ministrowi sprawiedliwości K l e i n o w i ,  ale i 
przeciw czeskiemu ministrowi P r a s z k o w i ,  
który nie dość stanowcze stanowisko zajął 
w sprawie języka w sądownictwie w Radzie 
ministrów.

W sprawie tej od wczoraj toczą Łię rokowa
nia. Czesi grozą, że jeśli ich życzenia nie będą 
spełnione, c z e s c y  m i n i s t r o w i e  u s t ą p i ą  
z g a b i n e t u .

Praga. Dzienniki uważają syiuacye za kry
tyczną z powodu kwestyi językowej w sądo
wnictwie.

Organ Kramarza „Deń* grozi opozycyą 
„Union* podnosi, że trudności nie zostały je- 
sz.cze usunięte.

k iw iin u iie  i n i t f m

(Mmofti „ M  Refórnty"
z nnia 27 marca.

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą do Stan 
dartu. źe Tow. „Knickeobovker T rnst Compa- 
gny* podjęło napowrót swoje interesa. W pier
wszej pół godzinie wpłacono do KaS Towarzy
stwa 200^100 fnntów szterlingow

A rc y fe i i ią z ą  I  d r  Ł a e q e r .
AUazY? Wczoraj p rzy b y ł tu a rc y książę F r a n 

ciszek  Ferdynand z żoną i uda ł się  za raz  do 
Lowrany, aby odu iedzić b u rm istrza  d» L n cg e ra . 
N ie był i go je d n a k  w domu, bo razem  z m in i
strem  G essrnannem  w yjechał do Rjeki. 1 Izm od
wiedzie ma dr L u eg e r arcyksK jcia w  Abazyi.

AnKieta s p i r y t u s o w a .
Wiedeń. W ankiecie spirytusowej prawie wszy

scy mówcy oświadczyli si*j za utrzymaniem do
tychczasowego kontyngentu wysokości 1,170.000  
hektolitrów.

Co do o k resu  ro zd z ia ła  k o n ty n g e n tu  w ielka 
cześć ekspertów  w  in te re s ie  całości s to sunków  
ośw iadczy ła  się  za lO -ietnim  okresem , podczas 
gdy  inn i sądzili, że ta k i  te rm in  byłby zbytniem  
u tru d n ien iem  przy  zak ład an in  gorze lń  ro ln iczych  
i żądali 5-letn iego  okresu . N a p y ta n ie  trzecie , 
ja k ie  go rze ln ie  m a ją  b y ć  uw ażan e  za u p raw n io 
ne p rzy  rodzia le  k o n ty n g en tu , jednozgodn ie  w y
pow iedziano  zdan ie , że u p raw n io n e  pow inny 
być go rze ln ie  już is tn ie ją c e  i w yposażone w de
fin ityw ny  kon ty n g en t, ja k o te ż  te  now e go rze l
n ie rolnicze, k tó re  przed  1 s ty c z n .a  1908 zo
s ta ły  puszczone w rnch. N as tąp iły  o b rad y  nad 
czw artera  py tan iem  w sp raw ie  w ysokości udziału  
nowo pow stałych  go .zeld .

Obstrukcya w u e jm te  morawskim.
Berno. Sejm morawski został flzis otwarty. 

Po marszałku hr. S e r e n y P m  zabrał głos no
wy namiestniK bar. H e i n o l d  i oświadczył, że 
tak, jak  na Śląsku, będzie jego obowiązkiem 
działać pośrednicząco miedzy oboma narodami.

Poseł S t r a n s k y  prosi o głoś. Marszałek 
odmawia, co powoduje olbrzymią wrzawę na ła
wach młodoczeskich, posłowie biją o pulty 
Marszałek oświadcza ie  zagajenie Sejmu je
szcze nie zostało ukończone, co gdy nastąpi, 
udzieli głosu

Poseł Stransky protestuje przeciw postępowa
niu m anzałka. Na jego żądanie odczytywanie 
wpływu odbywa się dosłownie

Berno. W  sejmie rozpoczęli obstrnkcyę Mło- 
doczesi i socjaliści. Zwraca się ona przeciw 
m arszałkow i, za  jeg o  ndzia ł w  m a n ife s ta c ji 
klerykalnej przeciw Wahrmundowi . z powodu 
u k a ra n ia  d y sc y p lin a rn eg o  nauczyc ie la  K onie
cznego.

Obstrukcja w S&Jtule węgierEKim.
B udapeszt. D ysydenci rozpoczęli dziś pono

w nie techn iczną o b s trn k c y ę , p rzez  co uniem o
żliw ioną zosta ła  d alsza  d y sk n sy a  n a d  refo rm ą 
reg u ltm in n .

Odwiedziny d y p l t ! Ł i a t ó v \
Wiedeń. Kanclerz Rzeszy niemieckiej ks. Bd- 

I iW piz Pędzie tu ta j w niedzielę w odw iedziny 
do m in is tu  spraw zagranicznych Aelweirtkak.

Wiedeń. Kanclerz Bulów, podczas pobyto 
swego w Wiedniu, będzie przyjęty na posłucha
niu w SchOnbrunie.

p j d r ó i e  W i lb c lm a .
Wenecya. Cesarz Wilhelm dał wczoraj na p«>- 

kładzie jachtu „Hochenzolero-  obiad na cześć 
władz wenecKieh.

Kolonia „Kocln. Z tg* donosi, źe przWff* 
cesarza Wilhelma na Korla /ncwo z«stał o o- 
to r na kilka dnń S ł u ż b -
s t w a  w z d ł u ż  w y b r ^ ^ y ^ i o  ą  ^

tu rec k i w ysła ł d w b a ta lio n y  s tize lcć w  do 8a- 
loniki a  dw a bata lm ny  p iechot] do JaniDy. Na 
K orfn ' w ypraw iony będzie oddział gw&rdyi p rz y 
bocznej.

B a io w  I  T t t t o m .
Rzym. „Tribnna* donosi z W enocyi, że w 

kwietnia odbędzie Bię tam zjazd kanclerza Bó
lowi z boskim mmistrem spraw zagranii znycli 
Tittomra

C a m p b & U -B a a a e n k a iu k .
Londyn. Stan zdrowia prezydenta ministrów 

(W pben-B annerm anna jest tak zły, że iada 
chwila oczekują jego zgonu.

Ł a p o Y d l c y  i a o 9 & I e « # s s y .
Połersourg. W ydelegowany dla zbadania nad

użyć po% yi moskiewskmj senator G a r i n .  w y
krył, że szef tajnej policji Molslejenko ogrom
ne brat łapówki i dopuszczał się różnych wy
muszeń. ?■ tego samego powodu wytoczono ta- 
kże śledztwo b. giadonaczelm kowi Moskwy 
Rcinbotowi.

Szalbierz »& wielką slralą.
Pary_. Fakt źe znaleziono Siasunkewo zn i- 

czuą sumę w bankach Rocbette'a, wywołał pe 
wuą zmianę w usposobieniu publiczności, która 
sadzi, że aresztowanie Rochette’a nastąpiło wsku
tek intryg polityków lob wielkich finansistów. 
Dotąd znaleziono aepozytow w bankach 13 mi
lionów fraLków Akcyonaryusze i klienci Ro- 
ch eae’a sądzą, że aresztowanie jego narobiło 
im więcej ozkody, niż jego operacje. 1'odozas 
wczorajszej rewizyi w banku francusko-hiszpań
skim, sprowadzono z więzień Roehette’a, któ
remu urzędnicy urządzili wielką owacyę. Wnie
siono go na rękach z korytarza do biur. klien
ci wznosili okrzyki- Niech żyje genialny finan
sista I Precz ze złodziejami!

Paryż, Wczora, wieczorom odbyło się Burzli
we zg.oiradzenia afccyanaiyuKzó*, towarzystw  
założonych przez Rochette'a. Na zgromadzeniu 
tern protestowano przeciw aresztowańin Ro- 
chette’a, co stałe się powodem strat poniesio
nych p/zez akcyona ryuszów. Zgromadzenie u- 
chwHiiło zaządać prowizorycznego wypuszet-enia 
na wolność Rocnette’a.

E b p c f i a i a :
Berlin. Wczoraj wieczorem znaleziono koło 

toru kobjaw ego w Schoeueberg, w kilka pu- 
dełkaen p o ć w i e r t o w a n e g o  t r n p a  k o 
b i e t y  Celem wykrycia sprawcy ogłoszono na
grodę 1000 marek.

Odpowieaziamy redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

N A t t E S Ł A N E ' .
(A i t y k a ły  w  ty r a  d z i a le  n ie  p o c h o d u ,  od  

r e d a k c y i) .

Wódka francuską i sol Uolla.

R c u e i n n f s  wzmocnis ć«
•Fil, ik a  o. j g '..' J -»o « .  Dostać mo*ua 
w k a iJ - j ipteco i aroguerji. trłńwna 
jp n sd f  ': i wysyłka ds prowi :je  p ap. 
■ k'..u> 4. Weila, o i k. nudw. dostawcę, 

Wiedeń I., Turhlauben 9.

Gfle Pan, in tel nie należ? no 
tych głupich,

eo to wierził w każde zachwalanie, za to 
atoli jestem wdzięczny, że mi polecouo 

® todeń6kie mineralne pastylki —  rozumie 
^  się te prawdziwe F a y a ,  T > są istotne 

( P  cudności. — Masz Pan chiypkę, kaszlesz 
Fan, ma&z Pan ilegmę, tworzą się Panu 

% k w a s y  w żołądku: kilka prawdziwych so- 
deńskich pastylek Faya wypędza wszelkie 

=f| r  dolegliwości do dyabła, Mażesz mi Pan 
wierzyć, zażywam prawdziwe sodeńtkie 
pastylki Faya już aoies ąć la t  Dostaniesz 
ich Pan w każdej aptece, drugueryi I skła

dzie wód mineralnych za Y25 K. pudełko.--------
382 2 2

P r o f .  P a w ł ó w  a w a i a
na podstawie ścisłych banan d o b r y  a p e t y t
i: najsilniejszy Dodzieć wydzieli nowycbnerwfr ■
żołądka, W ybitnie podniecają apetyt, w/iiio- 
ca j a  iołąuea i uśm ierzają hut prawdziwe k ro 
p le  s o ł ą d k o w e  B r a d e g o .  — Przyspieszają 
czynności prsewodu pokarmuwego, Jodfją ape- 
tytn. usuw ają v zdęcic dla zd ^ia Bikodbwp 
nadmierną ilość kwasów, zatwardzenie, dolegli- 
wiści żołądkowe i inne zboczenia u  V aw .esia. 
Moiuc dostać w aptekach, C Bi idy, apteka-r 
Wiedeń, I., F leisrt-m arkt 1 376 wymyta 6 flaszek 

■a 5 K. — 3 wielkie za 4"50 K opłalnio.

Jazda dla przyjemności Auslryackiego Lloyda 
w Tryeście, jak  ogłoszenie na dalszej strom e.

U  fertpwiw i 0 a im
w K ra k o w ie , nl. św . sprzeoa,e i w y -
iKiiyeza takowe najtaniej. Przyjm uje strojenia 
ł  J  i reper&cye. 5 1 2  31 0

Ds niniejszego numeru dołączony jest dla 
cześc. P. T. Prenumeratorów zamiejscowych 
ouezwa w sprawie Bojkotu pruskich nawozow 
sztucznych. (1 .826)

f e p r s s  t e l e g r a i ł c z n o .
ibleden, 27 u arca . (Giełda poładńmwa.i
Mar&i 117 73 Renta majowa W(T>5 . Henra V, roi owa 

węgierska 63 6ó Ak< ye ansti. aakł. kred. • .6. tkeye 
węj,. aakł. kred, 779 '-  Akcye in g lo b Knkn 304 —. Akcye 
Unicn anko 554-—. Akcye Bankvtsremu &37-— 4 k<-y , uan- 
deruanzu 431- — . Akcye kolei państwowrob b77 75 i » '  
oardv 1 *4 0 Akcye kolei liloetba 424 ' . ik<
broni bbo&O At to tytoniowe *06 Al piny ■

%-M ir»i yi 660 oO. AK-ve pra-.Jnegu Tow- zeiiuca 
2b92 ‘—. LosV tore<-kie Kable

Usposobienie: tiloe.

5 S  kreaytow* i S * '£  -TSyM lontO W C 1 7 7 - .
l/jpoaobienie: silu8-

Ć enoik Izby handlowe: i przemystowói 
w Krakowie,

« 27 marca (gods. 1 w poladaień

l> Wonny, płacu ńąuaj
Rn We uapirrowe . . . . . .  9i 1 — 862 -
Marki niemieckie . . . . . . . .  . . . 117 80 117 f
Franki p e p .e r o w e ....................................... 95 40 W5 -
f^adziestoir-nkOwkj w s ło c ie .....................19 08 19

U. Listy zajtawne,
6*/, Listy zaatawne prrui. łlanau kipot. l i t  -
4’/,*/* Liaty »«itawne Baaku bipot 09 fio
!*/';>/. LtatJ aaatawne Banki kxa’owe^o 100 -
ij/ n w if
J.7 Li*t,"tM*. gal Tow. krel. ziem, amok. 75
4% ,  .  - •  ■ ■ » 41-lHn 50

. a n s  > s blAeta 84 —

W. Obtlg&eye I poiyczlj.
* " 1  Gałi-wisk e obligacje propinaerjne . 97 30 
4*/, F osycua zrajowa ■ r. 1793 . . .  86 50
4*1, „ miasta Lwoaa . . - . . 92 25
4V,*J Obligocye kem analne Hanko kraj. iw  —
4 „ kolejowe..............................94 50

JIJ — 
JOO 50
85 50 

101 — 
n  50 
07 75 
98 50 
96 -

W 50 
Ofl 60 
83 26 

101 -  

%  50

J ó z e f  1 j r z y s z k o w a k i  ~
^  Krakcwie, przy nl. FloryańsKiej Ł. 17 naprzeciw hotelu „pod Roźą“. @

i s r ? ipwlera po ccnn<‘łk lan icli no dhm «bFe snltnle, ko sl^o n ły ont;iel«kle i blu sk l 
N a j m o d n i e j s z e  m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  b a w e ł n i a n e  I  n i c i a n e .  a S

, Pledy męskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Pnrkale i dymki białe, F.rankt, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Ręciznik
® t -  T o w a r y  w  c i o b o r c w y o l i  y a t u n f e a c l i .  g
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2 pokoje
na I I  p. do w y n a jęc ia  od 1 k r iec n ia . 
Ul. S iem iradzkiego  1. 11. 1813 1 3

i m m \ &
białe po K 3 60 za 100 kg. loc« s t  Gro
dzisko ma do sprzeaania (kilka w ago
nów) Tuczyński, Grodzisko. iso o  i  2

Urzędnik rachunkowy
z egzaminem; z rachunkowości państwowej, ma
jący do kła Iną rutynę ta k ie  w sprawach sądo- 
irycn i spornych i nieupom/ch, poszukuje po 
sady w in s ty tuc ji fin msowej prywatnej lub 
ant. nomicznej — >). k .  poste restante D r o 

h o b y c z .  ' 1782 9 3

{gzamsowanego drogtterzysty
lab też magistra fana. poszukuje dro- 
guerya w Chrzanowie. —  WarunKi ko

rzystne. 1797 l  3

B u c h a l t e r a
zdolnego korespondenta, obeznanego z. założę 
niem ksiąg na 2—3 godzin dziennie, poszu
kuje Wacław Młodecki, Kraków, Karu. deka 23. 
II p., miedzy 8 —9 rauo. 1820 1  2

Aspirant farmacyi
w II lub III roku znajdzie umieszc/aj- 

nie pod dobremi warunkami 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Adrni 

niscracya „N. Reformy" pod „Aspirant14.
1817 i  a

Do sprzedania.
Skład towarów kaw am ych i modnych, połą
czony se sprzeuażą obuwia, zaopatrzony w Jo- 
borewe towary w Zauojr. tiem  przy ni. Kru 
pjw ki położony istniejący od la t kilku, z do
brą pie. wszorzędną klientelą. z powodu iL n y c h  
przedsiębiorstw, zaraz pod dobremi warunkami 
do sprzedania. Pożądane najm niej lu.O .'£> ko
rca w gotówce. Bliższe szczegóły poda LćOn
F drsto*  w  Z a k o p a n e m . 1818 1  5

M a r m o l a d y ,

K o n f i t u r y ,

K o m p o t y ,

Sorbety,
L u k r y  d o  t o r t ó w ,  

W a f l e  i  a n d r u t y ,

poleca 84i 5 o 

C U K IE R N IA  LW O W SK A

JA N A  M IC H A L IK A
Fłuiya/ibka 45. Telefon 466

udzielają leKcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c u z  z nytez. wykwtak  

A n g l i a  z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć. 

Wioch z wyższym wykształć 

Kraków, Floryaiiska 25, I p.
1566 10 10

E. 1360/T. 
«

1791

EdyKt licytacyjny.
W skutek uchwały z dnia 25 stycznia 

1908 liczba czynności E. i A p ./7 sprze
dane będą dnia 14 kw ietn.a 1908 r.
o godz. 9 przed pułuduiem w Brzesku 
w drodze publiczuej licytacji:
1) 20.000 cegły paionej,
2) 7000 cegły surówki,
H. 2500 kafli na piece,
4) 2 szafy politerowane,
5) cO piecy kaflowych różnego koloru. 

Przedmioty te oglądać można dnia
14 kwietnia 1908 w Brzesku

C. k. Sąd powiatowy w Brzb&ku 
Oddział HI,

Dnia 25 stycznia 1908.

F f f i k .  6 6 0 . 0 0 9
__ można wygrać już dnia

1 k w ie tn ia  19U8 r.
kupiwszy

oii ii  w  ram y
Każdy los musi być wyciągnięty 

z wygraną przynajmniej 400 fran
ków w złocie

li ciągnień na rok tr
Los. oryginalne po dziennym kur

sie lub trlko  na

32 raty miesięczne po K 7*—.
P S y *  fuż przesłanie pierwszej raty 

zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne lo»y przez 
władzę kontrolowane

W ykaz losowań „Neuer W iener 
Mercur- za darmo. 1711 3 5

Kantor wymiany
OTTO SPITZ, Wiedeu,

Ly S c h o t t e n r la g  t y lk o  O  p  
WŚĘĘT rófl Gonzaaagasse

..

Do wynajęcia bnym wchodem. Kru
pnicza 16. Wiadomość tam że M  11 p., u  p. To
maszewskiej. 1811 i 6

skład fortepianów, pianin
poieca

najlepsze in s łrm ta  
firm krojoGiycii.

Wyłączne zastępstwo fabrj k Bó- 
seudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

Młody handlowiec
ze znajomością burbalteryi podw. i pojed., bie
gły korespondent poszukuje zajęcia biurowego 
w miejsca luo na prowincji. Zgłoszenia p rzy j
muje Administr. „N Reformy* pod J, B. 305.

1677 4 5  - “

u & m i i Y
d o  p n e d s ią b io rs td ła  b sx  ryzyka i kon
k u re n c j i ,  n ad e r ren tow nego  poszuki
wane Łask. zgłoizenis wraz z podaniem wy 
sokości udziałów pod adr „ O d z ia ły 1 poste resŁ, 
Kraków , za okaz. kwitu ins, 13C4I 1 2

JUBILER

B. ARN^O^kZ
Kraków, Rynek gł. 1. 18.

.Skład wyrobów z ł o t y c h  t  
s r e b r w y c h  najgustowniejszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna I punktualna
C h i ń s k ie  s r e b r o  p o  c o n a c H  f a -  

b r j c z n y e h  u . s k ł a d z i e .
LSI 37 id  o

KANARKI
Iirmnsfti«

Fracsjsżórżędna śpiewaki o głę
boko fletowym, długo ciągnicym 
tonie śpiewające także przy świe
tle, sprzedaję po 10, 12 , 16 i 20 
koron, samiczki po 2, 3 1 4 kor. 

Wysyłam na prowincyę odwrotnie za zali
czką z po r ę k ą  dostawienia zdrowych na m iej
sce przeznaczenia 1653 4 6

D o  IO  d u i  w y m ia n a  d o z w o lo n a .

KdMo hnrcrńskich taorkw
, 'f^Ł

K r a k ó w ,  n l .  S t o l a r s k a  1 3 .

W  r t o r a n  b a n k o w y m

Augusta Raczyńskiego
w Krakowie, 

wakuje* pjsarta u i z ą & i i h z .
Ubiegający się o tę posadę wiuien posiadać, 

dłuższą praktykę w czynnościach kantoru wy
miany, rutynę w ekspedycji stron, oraz z u p e ł
n ą  u i t g i o ś t  i  c i A  d z ie ln o ś ć  w  k o  ue~,- 
p o m e r  iy l p o lsk ie }  i  n ic  n ls c k le i .

Własnoręczne oferty z podaniem przeniegu 
życiu, obecnego zajęcia, tudzież wysokości Żą
danego wynagrodzenia, należy adresować j. w. 
z dodan.em wyrazu ,,O sO l)ljlć“ .

Zgłoszenia osób, które nie posiadają powyżej 
wymienionej kw alifikacji, pozostaną be.! odpo
wiedzi. " Id  19 6 0

W a i n e

d la  Pp. w ła ś c ic ie l i  k a 
m ien io ło m ó w .

K1o posiada w okolicy Kra
kowa łomy kamienia piasko
wca l u b  wapieńca, zechce na
desłać próby kamieni pod a- 
dresem: J ó z e f  K u le sza ,
Starszy cechu kamieniarzy w  
K rak ow ie. 1728 2 1

A b U 3 K A T f r a i
z \va iszaw y, banko zdolna, poleca się. 
I 1 Krowoderska 25, Kraków 1822  l 2

20 mflinitóo) koron
je s t do rozporządzenia nu 4*/,*' 0 rocznie na T 
n .  III miejsce dóbr, domów, will. las<.w, fabryk 
i przedsiębiorstw przemysłowych. Pożyczki ośo- 
bi-łe dla każdego, nawet dta Bań, w każdej 
wysokości na umiarkowany proc sut la  czas 
krótszy lub dłuższy. Zgłos/enia A^albe-t Iheiti, 
reprezentant finnv Leszamituió 64 Bankuizomany, 
Bnd-pest, m ,  Rottenbilier-utcza 54. {b  >r * ę  v  
deneya niemiecl a. Za pośrednictwo w ynagn 
dzenie). Marku na odpowiedź. 1795 1 1

Na reum atyzm
gościec, postrzał ^ischias) i łamania poleca się 
namierzające nacieranie, on wielu la t ogTomnii 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Lmlmentum 6aalthena« cotaposltma 

z prawnie zarejestr marka ochronną

3!  £  I ł  W  O  i . *
1 hem ikadra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena iiakonn 80 hal — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie rysyika pocztowa. — Do 
nabycia w każdej więfcszęj aptece, względnie 
w aptece cliemikt D ra  J u n n m  F ra n z o s a  
w T a ra o p o ln .  W K ra n ó w ie  do nabycia 
w apu ™ W isz n ie w sk ie  go. 41 13  o

A a J i

Ifajtansze
M y '

piKlonhl druclciid

pod tadiowym umm islife 1 Mm nAM. Ó53 810

do oRrodzofi.

Til

I

4

KllksKrotnie krrone u oinlu cynkunone
piżdofiki Mono
drzewek i t. d., jako ochrca.

szczególnie się nadające do odg.ani- 
czeń zwierzyńców, w innic, szkółek 

jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed granem, na uużanturnie, ptaszarnie, k latk i dla 
ptaków, najlepcze siam i do miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monior 1 t  d. i t d.
W yrabia się je  w szerokości oczek 13—150 mm. i z druiu roz
m aitej grnbcsci c y n k u je  s i ę  Je w  o g n iu  d o p ie r o  p o  s p ie -  
e ie u lo , dlatego ilie rdzewieją i są zuacznie trwalszo niż wszelkie 
inno plecionki wy-abiane z drm u cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego ao lu za s teg w  d r u t a  S ta lo w e g o  rozmaitej grooości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 1/65 2 16

ffOTTER & SCHRANTZ, TmAR[.f t t ń  j
f M i  wyrobów siatko- JfctwytH i sukna pistolowego $

Mafiablłt 
ł ?rai|3  - Buhna.

: lory n -urttln  i  wszelk.o w yjaśn ien i, za darmo, opłacone.1 
90  flabycii we wszyatKicn większych óandlach żelaznych

OsiiBiiifOK ‘ p?lcnl przyrząd z onkowanei lila ety zeiaznej do zafrzjuijwania fniego.
k a s t ę p c a  w  K r a l i o w i e  D . K u r z m a i i . .

L I T W I N K A
1551 5 6L jw ów ,  K o c h a n o w s k i e g o  1 4 u .

Eleganckie pokojó z całem utrzymaniom. Światło elektryczne. Kuchnia wykwin
tna. Ceny przystępne. Obiady na miasto i dla dochodzących. Opieka dla panienek.

m a j l  . o s z ^
prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie. Męskie para 3 złr., damskie 

para złr. 2 1 0  — poleca 521 12  o

K r a k ó w ,  D ł u ^ a  4,  . -  n a p i - z e c lu  I z b y  h a n d l o u
E U rtż i

e j .

I ^ i i O t i O h Z C Z l  K N E I P P A

OKRZYWOWA •

NAd IDEALNIEJSZA 5 NAJLEPSZA
we flaszkach po 2 i 4  korony. U 29 5 20

lKutac mozuu w aptece K Wiszniewskiego, w handlu Reima i 8k i ; drogueryi Zopotha i Ski.

M Morawskiej, Kraków, ul. Kopernika 8,
Wykonuje wszelkie toalety według ostatniej mody parjskiej. Oeuy

p rz y s tę p n e . looo 6 8

a -  - —  — *—    o
D l a  p r z y j e m n o ś c i  p o d r ó ż e  n a  „ T a l i i "

pierws'orzędnym salonowym parowcu

a u stry a cb ieg o  L loydu w T ry eśc ie
P w d r ó f .  IV  od 96 kwietnia do 26 maja

du Hiszpanii, Wysp Kanaryjskich i Północnej Afryni
przez Maltę, Algier, M; ‘agę, Gibraltar Kadyks Madeirę (runchtl), Tene- 
ryfę (Sta Crux), Las Pólmas, Tanger Tunis i Korfu. ('eny jazdj- za podróż 

morzem wraz z otrzymaniem 700 koron i wyżej.
Dla przyjemności podróż Ttyost-Rremorhayen ( V i VI podróż! odbędzie 

się z wazelkiomi wygodami.
Nastąpi puźni I. Podróż do krajów północnyci t  Brumerhaven 

od 4 do 30 lincs do Szkocyi. Przylądka 1 loocingo Szphbergu I Nor
wegii, — Oena jazdy za podróż morzem z utrzymaniem od 700 koron
wzwyż. — II. Podróż do krajów północnych z Kilonil od 3 do 31 sier
pnia do Norwegii, Szpicbfer"u i do Wiecznych ‘ołow. — Oenn jazdy 

za podłóż morzem wraz z utrzymaniem od 700 k„ron wzwyż. — NB. Podróże do krajów 
półnoin^ch przeprowadza w tym roku samodzielnie Anstryacki Lloyd.

fx Podróż oo 5 w-zesnla uo I października z Brem rhav jn do znanych kąpiel mor- 
skieft atientyckmh, do Algieru 1 Tryestu. Ceny jazdy za podróż morzem z utrzymaniem 
©d 520 lv wzwyż,
Wycieczki ludowu ur-.._„a \ azystkie Biuro podróży Thos. Cook et Son napod.stawio warun
ków *aw«i ycr w osobnym progr—ai(l — Programy, informacye i zgłoszenia w G e n e ra ln e )  
A g c n lu r / . e  ' t u w t r y a c k i e g u  U u y 4 iz  w  W ie d iM u . i . ,  K 3 r n t n e r r . n i ]  I. O,
jakoteż we wszystkich agenturach i biurach podróż- j-ąr"

m
poszukuje zdolnych l i e I Bi c r Ó W - p ł a -  

t n i c z y c h  z kaucyą 
Bliższe informacye tamże. 1684 3 3

Cleietino ś(uls2q!!
Grubą ty lną z grubych cieląt wysyła  
franku za pobraniem w koszyczkach 5 
kilowych za 5 K  M. Jakubowicz, dom 
wysyłkowy w Bobowej, I. 2 , poczta 
loco. 1740 2 3

l IH C T IlIfU ll) f ! n  na czas dłuższy louaiu na 
r U  u U Il .  i A lt! w a r s z t a t  m a haniczny 
z odpowiednim składem na narzędzia i maszy
ny. Zgłoszenia tylko listowno przyjmuje Admi
n is tracja  „N. Reformy" pod 1655. 1655 6 6

Miód pszczelny
prawdziwy, patrkę lipcowy, wysyła w 5-kg 
nlasza* La h po li L o ro n  O płato ie. Wyborno 
zaś m iody  d o  p ic ia  z własnej miodosytni, (od
znaczone na wystawie przemjsłowo-krajowej 
w Jarosławiu 1907 złotym medalem' wysyła 
w 5kg. stklanych gąsiorach po S k o r .  6 0  h. 
również o p ła iu l i  Z arzą d  d o b r, i  p a s l. k  
Z y g m u n ta  Ł lty ń s  d e g o  w  S łe m ik o w c a c h , 
poczta Siemikowce, 1355 19 20

Kto taco pit wą i rama 
iKiudt? Ceyl&fiska,

ten się nie zawiedzie, żądając her- 
oary Lar.mg z Rączką po K P30 za 
'/♦ funta, wyborna zaś jest Gonar po 

'  '  K 170 973 8 0

Z MAliAZYNU JULIUSZA GkOSsEGO
U KRAKOWIE, IIYNEK 34.

Magister fdnnacyi poszukuje po
sady od I maja. 
Ż3 wiec-ZabiOcie.

Adies: Rakowiecki, 
1748 2 5

m  u i  k i. \m
od 20o° □  wzwyż do sprzedania. — 
4dres: „Kupno parceli11 Gł. A gencja  
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. 
Salomonowej, Kraków, Sławkowska 2.

1730 2 3

Miody pomocnik hanchwy
adołny w dziale delikatesów} o., bufetowym, 
władający językiem polskim 1 niemieckim, ma
jący św iaaectwa 7-mioletniej praktyki, poszn 
kuje pojady od 1 kw ietnia — p .  vt. poste 
reu an te  B ocbn ia . “  1738 2 3

P G m s y o i i a t
Kraków, Łorutanaka 4.

l  okoje uil iblowane z wykwinfnom utrzyma
niem. — Obiady i kolacye w miejsca i na 

miasto 1662 0 6

rzskolsft krSIw ii
wyborowa, wyrób własny — poleca* 

C U K I E R N I A  160 30 0
ADAMA PZAęKCKl£ti3

Długa 10, Floryańska 2. K. aków.

samodzielnego korespondenta względnie 
korespondentki, w języku polskim i nie
mieckim, zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
pod L. 1908 poste restante Kraków

1680 3 3

ze świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą n* 
sposób angielski • 140 13 0 

morelową 8 koron |

g!S9 l : ł s *
mieszaną 5 „

w ozdobnem blaszanem wiadrze, brutto franko 
każdej s ta c ji pocztowej wysyła za zaliczką

Parow a Fabryka cukrów 
Brandsiadłera we ILwowle.

W Ameryce, Anglii i innych krajach kultural
nych marmolada jako stosunkowo bardzo tania, 
a przytem nadzwyczaj zdrowa i pożywna, do 

cbleba i rożny en potraw bywa używaną.

Wszyscy
lekarze prał używa po mjuB 

Fetinj FieoIioj

polecają mydło „Fe*oiinę“ ponieważ zmar 
szczki, faidy twarzy, trądziki, pryszcze, 
czerwoność nosa itd. po użyciu , PeeoMny* 
znikają bez śladu i ponieważ „Feeolina*’ jest 
zarazem najlepszem mydłem toałetowem do 
codziennego użytku. lydło ,,Lowakcyna“ 
jest nsjlcpsz-ym środkiem do czyszczenia, 
u o pielęgnowania i do upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włotłtyr, łysieniu i 
chorobom głowy, sprawia że włosy są bujno 
i miękkie. Cenn mydła „Fceol«ta.“ !ub ,.Lo- 
wakryna*' za kawałek I K, 3 kawałki K 2'50. 
6 kawałków K 4, 12 Kawałków K 7. Wysyła 
tirma M. Feitn Nacnf., Wiedeń, VI., Mana- 
hilfcrstrasso 15. iSedlo dostŁć można w wie
lu drogneryach. składach perfum i aptekach 

w państwie. 1587 2 2

Celem obsadzenia posady D o i o r e y  
M o g i ł y  tó o £ c iu s w :S ii  z dnum l-go  
maja 1908 roku ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Kompotem i o tę posadę, z któnt po
łączona jost roczna }>łaca 720 koron 
i wolne mieszkanie, winni wnieść do 
d n i a  5  k w k t H i a  1 9 0 8  r .  na
ręce członka Komitetu pnmr.ika Kościu- 
: zki Dra Franciszka Raczkowskiego 
(Kraków, Basztowa 8) podanie opatrzo
ne świadectwami wykazuiącemi:
1) wiek i dotychczasowe zatrudnienie, 

oraz nienaganne zachowanie się;
2) praktyczne obznajomienie z i obotami 

ziemueini, które wykazanem być mo
że świadectwami służby wojskowej 
«- korpusie inżynieryi iftb pionierów, 
albo zatrudnienie przy budowie ko
lei, regulacyi rzek i t. p.

Z Prezydyum Komitetu pomnika Ko
ściuszki w  Krakowie. 1722 2 3

m£ ‘Artflnza
szurajcarskip brzyfwy

x ostrzami do wymiany, 
są słynne w swiecie ze swej niezrównanej do
broci, ostrości i pewności. Ponieważ są naj
lepsze, przeto i najtańsze, Zupełne poręczenie! 
Tysiące świadectw! Uważać rlobrzo na znak 
poręczenia „Arbonz11. Dn nabycia w lepszych 
n mułach, a hurtownie u fahrykuata A Arnema, 
Lausannfl (Szwajcarya). 462 5 26

Fortepian
u ż y w a n y  t a n i o  c!o s p r z e d a n i . . .

Pędzichów 23. 1741 2 3

potrzebna zaraz na kii- 
iiłu k a  godzin pe polndnin 

do nadzoru w handlu, z wyjątkiem nie
dziel i świąt. Zgłoszenia. A. B. C. po 
ste restante Kraków 1762 2 10

i Hswiardia
na prowincji z powodu śmierci w łaści
ciela do spizedama. Zgłoszenia Wfktoi 
Bielewicz, N. Sącz. • 1749 2 3

fSulion.
Znakomity od 4 złr. do 5 złr. za 1 kilo. P a
sztety w puszkach i na wagę od 9 złr. za kilo 
wysyła franko Dyonizy ChraDąszcz. Kraków, 
F loryaństa 32. 1 - * 1773 2 6

(cypajętla 5 5
I p. tacio od 1 kwietnia. Ul Tarlowska- 
L 12. Wiadomość u stróża. 1669 5 5

Aparat
do wyroou wody sodowej i rapełniania syfo
nów, flaszek z lemoniadą i balonow, całkiem 
nowy, jes t tanio do sprzedaniu. — a .  Głownia 
w Krzeszowicach. 1688 5 5

Tfjniffll1 szu^a ZiljpK*a na prowincji, ro- 
.S jjlu  bi meble, materace, pokrowce, 
story i zakłada firanki. Wiadomość. Kra
ków, Retoryka 12, sklep p. Węgrzyna. 

~ 1714 3 4

Pokój
ciuży na parterze z meblami lub bez do 
wynajęcia, W olska 25, parier. 1780 2 3

Realność
s paroeią 1'roniowa budowlaną i ogrodem przy 
ulicy Czarnowiejskiej I. 17 z wolnej lęk i do 

sprzedania. 1717 1 4
Wiadomość u i  miejscu u właścicielki.

Duzy o 3 oknach pokój
frontowy z widokiem na ogród umeblowany, 
z utrzymaniem lob bez od l kw ietnia do wy
najęcia, Ul. Zgoda I. 1, II piętro, na prawo. 

1659 3 3

A d w o k a t
poszukuje r u t y n o u a n e g o  k u n -
c y p i e n t a  od l maja 1908, ewentual
nie wcześniej lub później. Zgłoszenia 
z warunkami: Dr S. M a r o w s k i , Rop

czyce 1733 3 3

6  f i  5 0  b
wynosi ra la  na 1 los turecki 400 fr. mający 
rocznie szesć cingnieu (najbliźsz.- ju i 1 kwie
tnia). Pierwsza ra ta  zpn. 9 K 00 h dalsze po 
6 K 50 k. R-izem 37 rat Losy tureckie m ają przy 
każdem ciągnienia kilkanaście głównrch wy
granych (600.000, 400.000. 360.000,200 000 itd ) 
zaś każdy los musi wylosować kwotę 232 fr 
Losów tureckich asekurować nie potrzeba, gdj ż 
naw et w razie wylosowania najniższej wygra
nej straty  się nie ponosi. Składający 1 -atę 
zpn. ma prawo już przy ciągnienia i kwietnia.

S cIiU iz  i  C h a je s
flom Bankowy, Lwow. Q**> 4 r»

Gratis i franiio
wysj łam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany polski cennik z 
nrzeczło 3000 odbitek dobrych a
tanich instrum entów m uzjcznrch 
wszelkiego rodzaju. O. i o. nadwo - 
u v dostaw ca II  A NN  S K O N  R  A D , 
Dom wjsyłk wy wyrooow muzy-

  cznycli w Briix Nr 4 6 4.
Skrzypce d la  początkujących już i a K 4-80, o‘oO, 
6-—, 6‘80 i wyż-j. Smyczki po K —'80, 1‘—, 
1«0, J'30 i w y/ej. ly t rn.  harmonie itd. rów 
nież na składzie Kyzyka niema Dowolna wy
miana lub zwrot pieniędzy 14i>7 U  6t)

i  4

mmi
wyborno dalm atyńskie stołowe, czerwone, 
48 halerzy, ciemno-czerwone, łagodne, 
mocne, 51 halerzy, białe, ułaDe, r*6 ha 
lerzy, wysyłam koleją w D eckach, po
cząwszy od 50 litrów, Zbiór pró
bek (5 kg. paszkę) wysyłam a f  K opla 
tnie. Aarcs: Edmund’ Pauk, W emespoi t, 
Fiucie 1627 5 30

Józef Konstant) Barnaś
Szepes Olalu, Węgry

ma zaszczy t  donieść, że wysyła franco 
do każdej stacyi Doczlowcj za pobraniem
r,-kilową faskę świeżej owczej bryndzy 

wiosennej franco 3 złr. 50 cL 
5-kilową faskę owczej bryndzy majowe/ 

flanco 2 zł''. —  ct.
5-kilową paczkę masła naturalnego.

franco 5 złr. 30 et.
6-kilową paczkę sera trapi istów

franco 5 złr. 86  cl 
5-kilową paczkę sera Emmenihalskicgo 

fl anco 5 złr. 46 ct. 
5-kilową paczkę sera karpackiego w ce

głach franco 4  złr. 80 d i
t paczka p-óbek zawierające i 1/, klgr. 
trappistów Lmmci.thal, l Klgr. masła 1 klgr.

bryndzy wiosennej franco 5 złr. 
UWAGA: Po Świętach Wielkanocnych 5 Kigr 
paczka masła naturalnego będzie fc08*1,0* ??

I złr 96 ct. franko l™ 7 2 15

Z Diukami Literackiej yr Krakowie, ul. Jagiellońska 10. d ra s a ro . L. K. Górski


